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Pod opaską
rozsyłać będziemy na prowincję

codzieA
Kurjera Poznańskiego aż do Nowego 
Roku gratis

każdemu,
kto nam zechce nadesłać dokładny 
swój adres.

Redakcja.

Poznań, dnia 11. grudnia 1906.

Pastorzy a strejk szkolny.
Pastor Grethen w Schmalfórdern w Ha­

nowerze pisze w organie hanowerskich pastorów 
ewanieliokioh:

Nowe strejki szkolne przeciw nauce religji 
katolickiej w niemieckim języku, wykazują po­
nownie, jak łatwo Kościół katolicki może biu­
rokrację pruską wprowadzić w tarapaty. 
Jeżeli wogóle w szkole ma jakieś znaczenie 
mowa ojczysta, ma jakieś prawa rodzina 
i Kościół, to właśnie przedewszystkiem przy 
nauce religji. Trzebaby jednak najprzód 
skasować całą mądrość, jaką się berliński radca 
ministerjalny popisywać umie, ażeby wogóle do 
strejkn szkolnego nie doprowadzić. Ze rządowi 
praskiemu udało się wywołać strejk w 
dziedzinie nauki religji, to właśnie najlepsze 
świadectwo jego uzdolnienia na to, aby w w al­
ce z Kościołem przyskrzynić sobie 
palce.

Naturalnie, po gazetach będziemy czytali, 
że żandarmi tłumy ludy, a ostre kary strajku­
jące dzieci nauczą rozumu. Jakże jednak! Kto 
to w dzisiejszych nowożytnych czasach zdoła 
dzieci bronią i aresztem zniewolić do nauki re- 
ligji, októrej nie chcą nic wiedzieć ani ich ro 
dzice, ani ich księża duszpasterze!

Jeżeli tego nowożytny biurokrata nie widzi, 
zaprawdę nie nabrał on więcej roznmu od tych 
swych poprzedników w urzędzie, którzy przeć 
30 laty poparzyli sobie palce przy walce kul 
turnej.

Nie trzeba przeciwnej strony tak drażnić, 
że wychodzi na męczennika i obrońcę 
wolności sumienia, bo się z góry za­
bawę przegrał.

Pierwszą regułą dzisiejszego nowo­
żytnego państwa jest, żeby spraw religij­
nych nie załatwiać zapomocą żan­
darma i karnych rozporządzeń.

Tak się dziś odzywają pastorzy ewanieliccy 
o polskich dzieciach, które — z rozkazu rodziców 
- nie chcą się uczyć religji po niemiecku. I cóż 
na to hakatyści i rządowcy, głoszący, że opór na­
szych dzieci to nie uprawniona obrona wolności 
sumienia, ale zwyczajny bunt przeciw powadze 
iruskiego rządu!

Dziś a przed 15. laty.
Rządowcy nie mogą w żaden sposób zapom­

nieć pogrzebu śp. ks. Arcybiskupa mianowicie, że 
nie było w katedrze żadnej mowy niemieckiej, a 
byli tam różni wysocy dostojnicy państwa pru­
skiego.

Półurzędowa S chi es. Z tg. po głębszym 
namyśle, wystąpiła z artykułem wstępnym: „Erz­
bischof von Stablewski“. Pisze między innemitak:

Jaki spadek pozostawił nam ks. dr. Flor- 
jan Stablewski ?

Kiedy nastąpiła jego nominacja, wszyscy byli 
pewni, że będziemy mieli spokój, a dziś mamy 
walkę, jakiej dotąd nie było.

Od Arcybiskupa Polaka oczekiwaliśmy, że sam 
ugodowo usposobi Polaków — a on nam pozo­
stawił po śmierci ludność do szpiku kości zawziętą 
i ziejącą nienawiścią i oburzeniem.

Przy składaniu przysięgi obiecał dążyć do 
tego, ażeby — „powierzeni jego biskupiej władzy 
księża i parafje starannie pielęgnowali cześć i 
wierność dla króla, miłość dla ojczyzny i posłu­
szeństwo dla praw krajowych i że znosić nie będzie 
aby podległe mu duchowieństwo w przeciwnym 
duchu uczyło i działało.“

Tak on przysięgał przed 15 laty, a gdzież 
dziś szukać między Polakami — bezwarunkowej 
czci i wierności dla króla i miłości do ojczyzny ?

Gdzie księża, którzyby te cnoty pielęgnowali,

albo, powiedzmy wyraźniej, którzyby w przeciwnym 
duchu nie działali?

Kwjestja polska wyrosła na.ol­
brzyma i przybiera nawet na G. Ślą­
sku niebezpieczne kształty.

Polska partja ugodowa, niegdyś głosu­
jąca za pomnożeniem floty, wsiąkła w polską 
partjąradykalną.

Gdzieby kiedy „lojalny* polski katolik śmiał 
rozprawiać o „naszych królach“, których popioły 
spoczywają w tumie, albo, że G. Ślązk - to część 
Królestwa Polskiego.

Tak przedstawia Schles. Ztg. — spadek 
pozostały po śp. ks. Arcybiskupie. Widzi i przy- 
znaje, że nadzieje, jakiemi się rząd praski mógł 
durzyć przed 15 laty, obróciły się w niwecz. — 
Żąda Niemca na stolicy arcybiskupiej, aby ratował 
politykę pruską i znowu durzy się w zaślepieniu, 
że to pomoże.

W górę serca!
O tak zwanym strejkn szkolnym rozpisują 

się gazety hakatystyczne rozmaicie. Jedne zapo­
wiadają, że strejk ustaje i ustanie, drugie, jak 
Paedag. Ztg., że ustanie na pewno, byle tylko za­
żyto recepty sądu zabrskiego i krnąbrnym ro­
dzicom zabierano dzieci na przymusowe wycho­
wanie.

Tymczasem nie zanosi się na to, żeby się te 
nadzieje rychło ziściły. Przeciwnie mnożą się 
znaki, że hakatystów wszego autoramentu spotka 
gorzki zawód.

W Starych Prusieoh strejk szkolny 
szerzy się coraz więcej. Już tam nawet księży 
powołują za to przed kratki sądowe, o czem ni­
żej. Niech tylko sięgną do księży, a strejk bę­
dzie płonął pełnym ogniem. Z Księstwa od­
bieramy także wiadomości, które hakatystom ra­
dości nie sprawią, a dadzą im dnżo do myślenia 
Otóż donoszą nam:

Z Pleszewa, 10. grudnia.
Tutaj strejk szkolny nie ustaje. Wielu ro­

dzicom zagrożono, że im zatrzymają dzieci aż po

14 roku życia w szkole. Jestto ciężka kara 'dla 
tych rodziców, którzy bez 14-letniego dziecka nić 
mogą się obejść w domu.

Rodzice tutejsi postanowili po­
syłać dzieci i po Hstym roku życia do szkoły 
a nie zezwolą dzieciom odpowiadać 
po.niemieoku na nauce religji.

Wszyscy chcą jednomyślnie trzymać się tego 
postanowienia.

Z Gostynia, 9. grudnia.
W tutejszej szkole na 800 dzieci straj­

kuje 500.
W ostatnim czasie odpadło 5 dzieci z owych 

500. Są to dzieci stróżów i robotników zależnych 
w rozmaity sposób.

Zęby chleba nie tracili, powiedziano sobie, 
niech ich dzieci po niemiecka odpowiadają, kiedy 
inaczej być nie może.

Wszyscy o tern wiedzą. Za to rodzice pra­
wie 500 dzieci, niezależni, obowiązali się zakazy­
wać dzieciom niemieckich odpowiedzi, dopóki 
zmiana nie nastąpi.

Tutaj są rodzice tak przejęci swemi prawami 
rodzicielskiemi, że strejk może trwać całe 
lata.

Wlec polsko-katołicki.
W przyszły poniedziałek na wielkiej sali 

Lamberta w Poznaniu odbędzie się w samo po­
łudnie wiec polsko-katolicłri. Komitet wiecowy 
zaprasza na wiec obywateli dobrej woli z całego 
Księstwa.

Spodziewać się należy, że komu czas pozwoli, 
podąży na wiec, aby posłuchać mówców, którzy 
obecne położenie nasze przedstawią z rozmaitych 
punktów, jasno wyświecą, oraz podniecą ducha do 
rozważnej a stałej obrony prawa naszego.

Listy warszawskie.
Warszawa, 9. grudnia.

(Jeszcze z powodu rozłamu w p. p. a. — Aueszto- 
wanie pepesowców. — Zamknięcie fabryki Poznań­

skiego w Łodzi.)
Rozłam w polskiej partji s oej ali- 

stycznej zaczyna przybierać formy coraz bar­
dziej operetkowe. Obie frakcje uważają siebie tylko

JUjred Jensen
do

Benrgka Sienkiewicza.
Poemat

odczytany przez Autora na bankiecie wydanym na cześć 
Dostojnego Laureata polskiego we wtorek dnia 12. grudnia 
1905. r.*) w Stockholmie, w czasie uroczystości rozdania

nagród fundacji Nobla.

Przekład wolny z oryginału.
Wawrzyniec Benzelstjerna-Enuestrflin.

Tęsknem westchnieniem szemrzą Wisły brzegi, — 
Wtórzą im w Tatrach starych drzew szeregi,
W bezbrzeżnym stepie w cmentarne widzenie 
Z pod mogił snu,ją się umarłych cienie,
A rozmodlone wznoszą k’niehu czoła 
Zamki-ruiny, z których puszczyk woła 
Ponurym głosem, jak echem przestrogi 
Z prastarej baszty i w krużganków progi,
Jakby na harfie zaklętej sumienia.
Grobowe śpiewał ojczyzny wspomnienia:
O dumnych godłach, o królewiąt tronie,
Zbrojnem rycerstwie, — Jagiełłów koronie,
I samowładnych magnatów pochody,
W których cześć zasług — zacierały rody.
A chłop niewolnik, jakby żyd wyklęty 
Wobec ojczyzny z pod prawa wyjęty!..- 
Dlań dosyć życia w niewolniczym stanie,
Dość, by' pracował dla pana na łanie,
Dość, by na zaciąg z bydlętami stawał 
I córki panu w rozpustę oddawał!...

&
W tej pieśni wspomnień, — to dzieje narodu, —- 
To sąd historji krwawego pochodu 
Na kraj, co zdeptał jądro własnej siły, —
I padł bez ludu, — martwy do mogiły!

»T^wyższy wolny przekład podajemy w rocznicę 
bankietu.

Kastowym szychem swej pychy odziany 
Veto! ii tylko — tam wołał zbłąkany;
Szalone Veto! — wśród burzy pogromu, 
Bezradny stojąc w swym rodzinnym domu,
Bo urojonej chcąc wolności bronić,
Czci już rodowej nie umiał osłonić!...

&

To sądy Boże! — odpowiedź straszliwa 
Na to pytanie: — Polsko nieszczęśliwa!
Coś uczyniła bezrządy swojemi
Dla twego ludu — w tej nieszczęsnej ziemi ?!.
Ogniem i mieczem spadły straszne kary,
I kraj zalały — Turki i Tatary!
A w ślad za niemi w tej burzy orkanie 
Zbrojnym pochodem poszli chrześcijanie!... 
Krwawą pożogą cała Polska górze 
Od Ukrainy po Bałtyckie morze....
Z carskiego Kremlu po za Krymskie progi, 
Gdzie biały orzeł świetnie gromił wrogi, —
Ale daremnie! — Bo w orkanów szale 
Wolne Kozaki, Niemcy i Moskale 
Krwawym potopem całą ziemię zlały 
I uledz musiał polski orzeł biały!...
A stary Wawel w tej chwili pogromu 
Hołdował Szwedom w swym królewskim domu! 
Stała tam jeszcze i zbrojna i strojna 
Rycerską chwałą ta szlachta dostojna, — 
Obrońcy Wiednia, — lecz siły nie stało,
Bo już spełnione — co się spełnić miało!...
I gdy się wyrok już kary poczyna,
„Zapóźno !“■ woła nemezis divina....
—-  -------- hydra już paszczą rozwartą
Wpija się chciwie w orła pierś rozdartą !
—---------grozą przemocy złamano,
Co w wstępnym boju nie wymordowano,
A wraży orkan tej męczeńskiej doli 
Morzył lud nędzą i trądem niewoli!
Zmiatał w syhirskie katorzników groby,
Alboli w tęskne tułactwa żałoby!...

Quo vadis ludu, w niewolę ujęty?... 
Na Getsemanu idziesz krzyż rozpięty!...

Oh! gdyby Polska dziś trumny zebrała 
Z męczeńskich grobów, które krwią oblała,. — 
Zmurszałe trumny blaskiem czci i chwały, 
Eifflową wieżą by w cmentarzach stały! —- 
Choćby nic więcej nad grozy Sybiru,
Jeszczeby miejsca nie stało i miru 
Na wspólny cmentarz tej krwawej Golgoty,,
Na którym plączą dziś polskie sieroty, —
Za którym tęsknią — echami żałoby 
Po całym świecie rozrzucone groby! —- 
Zbielałe kości tych, co przez wiek cały 
Ścigali zbrojno błędne ideały!...
Gdyby zebrano modlitwy i żale
We wspólnym Polek tu konfesjonale,
Gdzie matka synów opłakuje groby 
Krwawem wspomnieniem i łzami żałoby, 
Świątynią wzrósłby nad nieszczęśliwemi 
Ten konfesjonał na męczeńskiej ziemi!
Krzyża ramiona ponad nią w niebiosy 
W wyżynę niosłyby modlitwy głosy,
By przez wiekowej pokuty ofiary 
Pan się zmiłował i zaniechał kary!...
Gdyby się wszystkie łzy tutaj zebrały,
Jakiemi plącząc lud się garnął cały 
Do Matki Bożej i pod Jej obronę, —- 
Rzeką spłynęłyby te wody słone 
W dalekie morze, — w ten ocean wiary, 
Jakim ta Matka strzeże lud prastary!...

&
Wygnani z kraju skutkami pogromu 
Polscy tułacze, bez ziemi, — bez domu 
I bez rodziny, — hen na krańce świata 
Pielgrzymką idą i przez długie łata,
Za cblebem gonią w obcych krajów łany, 
Na obce lądy i za oceany, —
Gonią i walczą wśród ¿ycia zawiei 
Gonią za cblebem, —"walczą dla idei!...

(Dokończenie nastąpi.)



za prawowitych przedstawicieli, a chcąc to zado­
kumentować przed światem, każde z osobna wy- 
daje swojego własnego Robotnika. Tajne to pisemko 
dość popularne jest w pewnych sferach, więc z 
jego tytułu korzysta i jedna i druga strona dla 
zadokumentowania wobec szarego tłumu swego 
prawa do rozporządzenia jego losem.

Chłopak z gazetami, którego zagadnąłem dziś 
na ulicy o ostatni numer Robotnika, w odpowie­
dzi wydostał z rękawa (gdzie czasem ukrywa się 
literatura nielegalna) aż dwa numery: każdy inny, 
choć każdy z dzisiejszą datą. Zaraz pod nagłów­
kiem w obu egzemplarzach widnieje napis gra­
bami czcionkami: Proletaijusze wszystkich krajów, 
łączcie się! Cały zaś tekst od a do zet poświę­
cony jest — wymyślaniu na proletaijuszy z prze­
ciwka. Obaj robotnicy kłócą się niesłychanie za­
wzięcie. Ten, który jest obecnie organem większo­
ści partji, pisze o swych przeciwnikach: Rady- 
kalno-narodowi socjaliści nie mogli być w łonie 
robotniczej partji niczem innem, jak tylko czyn­
nikiem rozstroju“. To się nazywa mówić wyraźnie. 
W tym samym artykule mamy mocne podkreśle­
nie międzynarodowości socjalizmu. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że w czasie nie nazbyt dłu­
gim nastąpi zlanie się głównej frakcji p. p. s. z 
socjalną demokracją, a wówczas cały nasz socja­
lizm bez żadnych już zastrzeżeń stanie pod sztan­
darem międzynarodowości. — Ewolucję tę uważać 
można do pewnego stopnia za pożądaną, gdyż 
wówczas przynajmniej sytuacja będzie jasna. Do­
tychczas p. p. s. w dość szerokich kołach miała 
swoich zwolenników, t zw. sympatyków, a za­
wdzięczała to jedynie temu, że uważano ją wła 
ściwie za partję narodowo-radykalną. Dziś na złu­
dzenie miejsca już nie będzie.

Piątek przyniósł polskiej partji socjalistycznej 
nowy cios, i to .cios bardzo poważny. Policja z 
wojskiem nareszcie odnalazły jedno z głó­
wnych ognisk ruchu rewolucyjnego 
w Królestwie. Tuż pod Częstochową znajdują się 
w Ra ko wie wielkie zakłady fabryczne, założone 
przed kilkunastu laty przez Hantków, a obecnie 
należące do jakiejś spółki berlińskiej. Raków ma 
opinję, że stanowi siedzibę pepesowców (polskich 
socjalistów). Władze niejednokrotnie miały tam 
zajścia z robotnikami, robiono nawet rewizje w 
fabryce, ale kończyło się to dotychczas zawsze 
bez wielkiego skutku.

W piąrek zrana wielki oddział wejska otoczył 
nagle cały Raków: piechota, dragoni, kozacy, no, 
i policja przystąpili odrazu do masowych rewizji. 
Przetrząśnięto wszystkie gmachy fabryczne, wszy­
stkie mieszkania robotnicze, zrewidowano osobiście 
wszystkich tych, którzy z jakiegokolwiek względu 
wydali się podejrzanymi. Ukończono rewizję do 
piero o godz. 7. wieczorem. Połów był bardzo 
obfity. Według informacji korespondenta Kurjera 
Warszawskiego wykryto dwie tajne drukarnie, kil- 
kadziedziąt pudów czcionek, sto kilkadziesiąt ty­
sięcy egzemplarzy rozmaitych tajnych odezw 
i wydawnictw, kilkadziesiąt rewolwerów i kilka 
karabinów. Wszystko to ukryte było w rozmai­
tych zakamarkach zabudowań fabrycznych. Are­
sztowano trzech inżynierów: Lasockiego, Bojem- 
skiego i Owerłę, razem zaś z robotnikami 87 
osób, w tej liczbie 15 bojowców terorystów, po­
szukiwanych przez policję, a pomiędzy nimi urzę­
dnika biura fabrycznego, Dąbrowskiego.

Tak brzmią zbierane na gorąco informacje 
dziennikarskie. Niepodobna na razie sprawdzić 
ich ścisłości. Można być jednak niemal pewnym, 
że nie odtwarzają one jeszcze całego obrazu tego 
pogromu rewolucjonistów, gdyż dzienniki nasze 
kierują się zawsze w tych wypadkach wzglę­
dami ostrożności, posuniętemi do ostatnich granic.

Skoro już mowa o ruchu robotniczym, warto 
zaznaczyć, że przedwczoraj zamknięta została 
fabryka Poznańskich w Lodzi, będąca 
jednem z największych przedsiębiorstw przemysło­
wych w naszym kraju. Pracowało w niej 7000 
oobotników, którym agitacja socjalistyczna zdołała 
do tego stopnia zawrócić w głowach, że ostate­
cznie ustały w fabryce wszelkie ślady poczucia 
obowiązku i subordynacji, i właścicielom nie po 
zostało nic innego, jak zamknąć zakłady i całą 
armię robotniczą, i winnych i niewinnych, wyrzu­
cić na brak. Krążą coprawda pogłoski, że po 
upływie para miesięcy fabryka ma być znów 
otwarta, ale wśród przyjmowanych na nowo robo­
tników ma być czyniony wielki wybór. Tymcza­
sem zaś wszystkim wydalonym grozi głód.

W. Mazur.

Listy lwowskie.
Lwów, 9. grudnia.

(Skutki zaprowadzenia nowej ordynacji wyborczej.)
Jesteśmy jeszcze za blisko ukończonego świe­

żo dzieła nowej reformy wyborczej do parlamentu 
wiedeńskiego, ażeby można już dokładnie ocenić 
jej znaczenie. Na każdy sposób dadzą się już 
jednak scharakteryzować jej najogólniejsze na­
stępstwa.

Powszechne prawo wyborcze wpłynie niesły­
chanie ożywczo na stosunki polityczne w Galicji 
Z początku, ponieważ grunt do reformy nie jest 
jeszcze u nas dobrze przygotowany, nabiorą da­
leko większego niż dotąd znaczenia dwa środki 
wyborcze: pieniądze i demagogja. Stronnictwo 
konserwatywne, pod względem finansowym naj­
lepiej uposażone, straciło już wiele z tej rezygna­
cji, z jaką w pierwszej chwili powitało ono nową 
ordynację wyborczą i żywi znowu wielkie nadzieje, 
że nawet słabsi jego kandydaci przy użyciu środ­
ków materjalnych będą mieli zapewnione widpki 
powodzenia. Stronnictwa demagogiczne zbierają 
gwałtownie fundusze, bo i one tym środkiem nie 
gardzą, ale jeszcze większe nadzieje przywiązują 
do swych wypróbowanych i na „ostatnią chwilę“ 
przygotowanych efektów agitacyjnych. Czy do 
czasu wyborów da się o tyle pogłębić polity­
czną pracę nad 1 udem. prowadzoną przez 
stronnictwo demokratyczno-narorlowe, ażeby za­
pewnić ludowi samodzielność wobec przekupstwa 
i demagogji, ażeby, co nie mniej ważne, uświado­

mić naszemu polskiemu ludowi w Galicji wschod­
niej, że pierwszym jego obowiązkiem narodowym 
jest głosować na Polaka, czy zatem uda się do 
czasu wyborów zabezpieczyć się przed ujemnemi 
skutkami reformy wyborczej — na to pytanie od­
powiemy za kilka miesięcy. Nie mniej, dzisiaj 
już staje się oczywistem, że w tych warunkach, 
trzeba pracę nad politycznem uświadomieniem 
ludu pod grozą niebezpieczeństwa narodowego 
przyspieszyć niesłychanie, to,|co się rozkładało na 
lata, robić w miesiącach, wytężyć wszystkie siły, 
ażeby proces dojrzewania warstw ludowych posu­
nąć rychło przez intensywną działalność oświa­
tową, gospodarczą i polityczną. I ta właśnie 
konieczność przyspieszenia i spo­
tęgowania tej działalności wśród 
ludu jest pierwszą, bardzo ważną 
korzyścią reformy wyborczej.

Drugą trwałą zdobyczą jest radykalne co 
prawda, i jak wspomnieliśmy wyżej, zbyt gwał­
towne, ale w każdym razie w zasadzie słuszne 
usunięcie tych wielkich różnic w prawie wybór 
czem które się każdemu nieuprzedzouemu musia- 
ły wydawać niesprawiedliwością, a które w ręku 
demagogicznych stronnictw stawały się bardzo 
skuteczną bronią do wskazywania nierówności 
społecznych, pogłębiania tym sposobem antago­
nizmów klasowych i osłabiania spoistości narodo­
wej. Zwłaszcza osłabienie partji socjalistycznej, 
wytrącenie tak popularnego już do­
tąd hasła z ubogiego zresztą pro­
gramu partji socjalistycznej, a da 
lej zniesienie takiej anomalji spo­
łecznej, jaką były niektóre dotychczasowe ku 
ije, n. p. kurya wielkiej własności jest, 
mierząc oczywiście na dłuższę metę — drugą 
niepospolitą zdobyezą reformy wyborczej.

Trzecią zdobyczą jest to, że przy ogromnem 
niebezpieczeństwie, na jakie wystawione było spo­
łeczeństwo polskie przez wiszący w powietrzu pro­
jekt reformy wyborczej, ostatecznie zdołała nam 
nasza reprezentacja zapewnić w nowej or­
dynacji stanowisko należne i ze 
wględów historycznych i ekonomi­
cznych i kultralnych, a przez odpowied­
ni podział okręgów wyborczych i zabezpieczenie 
na przyszłość tego podziału (bez zezwolema Koła 
polskiego jest wszelka zmiana pod tym względem 
niemożliwa na przyszłość) zdołała nasza reprezen­
tacja to nasze stanowisko silnie utrwalić.

I pod tym właśnie względem, co do umie­
jętności obrony naszych praw narodowych, przy 
znać trzeba wielką zasługę Kołu polskiemu, któ­
re całą siłą poparło odpowiednie starania posłów 
demokratycznjch, a przedewszystkiem starania po­
sła Głąbińskiego. Przyjąwszy zimno a nawet 
niechętnie pierwsze, niebezpieczne dla nas pro­
jekty reformy, zmusiło Koło polskie rząd cen­
tralny do coraz uważniejszego uwzględniania ży­
czeń Koła, do stopniowych zmian w ordynacji 
wyborczej na korzyść naszego narodu i w miarę 
dopiero, jak te zmiany przychodziły do skutku, 
Koło popierało coraz silniej sprawę reformy.

Wprost przeciwną i jak się okazało zupełnie 
fałszywą taktykę obrali politycy ruscy, którzy od 
razu wyrazili swój zachwyt bar. Gautschowi i jego 
projektowi, mającemu na celu złamanie dotych 
czasowej pozycji Polaków w Galicji, a w miarę, 
jak ten projekt ulegał stopniowym zmianom, 
chłodli politycy ruscy w entuzjazmie (którego 
wartości zresztą rząd nigdy aie mógł brać w po­
ważną rachubę, a używał go tylko do szachowa­
nia Koła polskiego), aż wreszcie, gdy się dowod 
nie przekonali, że Polacy wychodzą z całego eks­
perymentu obronną ręką, uderzyli w ton namięt­
nej opozycji.

Ruscy posłowie urządzili „secessję“ z parla­
mentu, a agitatorzy rnscy urządzili w kraju kilka 
zebrań, na których podnieśli wysoko skargi o no­
wą „krzywdę“, zadaną ruskiemu naroduwi, jak­
kolwiek w rzeczywistości zyskał ten naród na re­
formie wyborczej najwięcej ze wszystkich narodów, 
reprezentowanych w radzie państwa (Reforma 
wyborcza dała Rusinom w miejsce dotych»zaso 
wych 8 min — .8 mandatów.) Na parlamencie 
nie zrobiła secessja żadnego wrażenia, bo nastą 
piła zresztą przy prawie pustej Izbie, a potem 
pośrednio wywołała w polityczujch kołach, nawet 
ze strony sojuszników polityki ruskiej, zdziwien<e 
i zgorszenie. Zaś w kraju wśród Rusinów pogłę­
biła się tylko niechęć do Polaków, jako sprawców 
ruskiej „krzywdy“

Korespondent.

Niemieckie skandale kolonialne.
Mowa centrowca Roerena,

wygłoszona w parlamencie niemieckim 3. b m.
Własne tłumaczenie według stenograficznych 

zapisków.
(Dokończenie.)

Mieszkańcy Adaąuame zapatrywali się na tę 
sprawę bardzo poważnie. Poczucie moraln ści, 
mianowicie co do nadużyć płciowych z mlodemi 
dziewczętami, jest u krajowców bardzo silne We­
dług obyczaju krajowego za występki takie karze 
się śmiercią To też postępowanie naczelnika wy 
wołało powszechne oburzenie. Cala sprawa dobie­
gła jednak kresu dopiero wtenczas, gdy Schmidt 
do swego grona przyłączył 14-letnią córkę 
krajowca, który przyjął wyznanie chrześciiań 
skie i gdy starsza siostra tej dziewczynki uwia­
domiła o tern misjonarzy.

Opowiadała ona: Gdy chciałam sprzedawać 
rzeczy, uwięził mnie Schmidt, poniewiż ne mia­
łam pozwolenia. Na drugi dzień pytał się mojpj 
siostry, czy chce u niego pozostać, w przeciwnym 
razie nie wypuści mnie tak prędko! - Pozostała 
więc u niego 3 tygodnie jako służąca, dopóki 
mnie nie wyposzczono z więzienia. Z chwilą tą 
prosiła, aby ją uwolnił. Schmidt odmówił jednak, 
oświadczając, że zwolni ją, gdy będzie wyjeżdżał 
do Europy. Później przyszła do domu i skarżyła

się, że Schmidt używał jej płciowo. Gdy się opie­
rała, bił ją szpicrutą. Także świadkowie 
widzieli, że dziecko było bite. Do dziś dnia na 
jej ciele pozostały blizny.

Jeden z misjonarzy czuł się zobowiązanym 
donieść o tern zastępcy sędziego okręgowego, 
porucznikowi Freyowi, który odpowiedział, że nie 
wie, co ma w tym wypadku uczynić i radził 
misjonarzowi, żeby zażalił się piśmiennie. To się 
stało i przypuszczać by można, że nastąpi are 
sztowanie naczelnika stacji Schmidta, który podej­
rzany był o dokonanie dwóch zbrodni.

Sądownictwo w Togo jest jednak innego ro 
dzaju. W nocy sędzia okręgowy Rottbeck z trzema 
asystentami i 19 czarnymi żołnierzami wyruszył, 
nie przeciwko stacji, lecz przeciwko misji. 
Wszystki ch Oj có w wywleczono z łó­
żek i oświadczono im, że są aresztan 
tam i. Żołnierze wtargnęli także do kaplicy, 
zdarli obraz z ołtarza i zabrali wszystkie papiery 
misjonarzy. Następnie odprowadzono Ojców do 
więzienia, w którem przesiedzieli 21 dni. (Socja 
lista Hoffmann woła ku konserwatystom : Śmiejcie 
się!) Ojcowie chcieli użalić się telegraficznie w 
Kamerunie, lecz telegram wstrzymano! 
Przez cały czas uwięzienia żołnierze towarzyszyli 
misjonarzom, nawet mszę św. wolno im było od­
prawiać tylko pod kontrolą wojska. Jeden z Ojców 
prosił, aby mu pozwolono wysłuchać spowiedzi 
krajowca, który przyjął wyznanie katolickie; otrzy­
mał odpowiedź, że może słuchać spowiedzi pod 
warunkiem, że krajowiec najpierw spisze swoje 
grzechy i pokaźe spis gubernatorowi, a'bo też 
spowiadać się będzie tak głośno, żeby dozorujący 
urzędnik wszystko mógł słyszeć. (Wesołość! — 
Słuchajcie! słuchajcie!)

Później dopiero oświadczono misjonarzom, że 
aresztowano ich z obawy, żeby nieuciekli. (Ogólne 
poruszenie. — Słuchajcie! słuchajcie!) Przewodni­
czący misji O. Schmidta został w końcu za fał 
szywe obwinienie skazany na 2 tygodnie 
więzienia, na które policzono mu czas spędzony 
w śledztwie. W rozprawach sądowych przyznał 
naczelnik Schmidt, że ożywał kilkakrotnie w nie­
moralny sposób dziewczyny Magiaro, ale uczyni! 
to dopiero gdy skończyła 14 lat. (Poroszenie!) 
Sąd przyszedł do przekonania, że misjonarz nie 
udowodnił prawdy swego oskarżenia, gdyż Ma­
giaro podlegała hypnozie. (Wielka we­
sołość na lewicy i w centrum! (Hypnotyzowała 
ona sama i zeznawała w hypnozie, dla tego nie 
zasługuje na wiarę, a kucharz, który widział, jak 
dziewczynę bito, również nie jest wiarogodnym 
świadkiem, ponieważ się upija. (Wesołość ') Ze 
blizny Magiaro powstały również skutkiem hypuozy, 
tego wprawdzie w wyroku nie powiedziano, ale z 
konieczności należy to uzupełnić. (Burzliwa weso 
łość na lewicy i w centrum.)

Uwięzienie Ojców i inny h świadków było 
dostateczną podstawą do wytoczenia procesu prze­
ciwko zawiadowcy stacji. Lecz świadków sterory- 
zowano. Wiedzieli oni, co ich czeka, jeżeli zezna­
wać będą przeciwko Schmidtowi. Przychodzi 
jednak jeszcze punkt najokropniejszy: Kierownik 
stacji Schmidt, oskarżony o dwie zbrodnie, przed 
procesem przeciw-o sobie samemu przesłuchiwał 
wszystkich świadków obciążających, a więc: małą 
Magiaro, jej siostrę, brata i matkę. (Wielkie po­
ruszenie : Słuchajcie 1 słuchajcie! na lewicy). Ze 
takie przesłuchy nie zdołały wykazać zbrodni 
Schmidta, jest jasnem.

Ojca Schmidtsa w drugiej instancji uwolniono. 
Zamierzał on złożyć dowód prawdy na swoje 
twierdzenia przeciwko naczelnikowi Schmidtowi, 
lecz do tego wcale nie dopuszczono i uwolniono 
go bez złożenia dowodu. Fałszem więc jest 
twierdzenie zawarte w wyroku drugiej instancji 
jakoby misjonarzowi nie udało się było złożyć 
dowodu prawdy!

Macie więc panowie mały obrazek sto­
sunków panu,ących nawet w takiej wzorowej ko- 
lonji, jaką jest Togo. Ze są one niemożliw , 
nikt chyba nie zaprzeczy. Ale stosunki te od 
kilku lat poruszano w parlamencie bez najmniej­
szego s-utku. Dotychczas żadnej z przy­
toczonych zbrodni nie ukarano. (Bu- 
tzliwe: Słuchajcie! słuchajcie!) Wszyscy
urzędnicy, którzy popełnili te zbro­
dnie, piastują nadal swoje urzędy 
(Długie poruszenie) Tylko p. Rottberga odwo­
łano z powodu awantury z misjonarzami. Jeżeli 
takie stosunki mimo skarg w parlamencie trwać 
mają dalej, jesteśmy zobowiąząni zapytać się na­
szego sumienia, czy godzi się uchwalić wogóle 
choć fenyg na kolonje, jeżeli nie przyjdzie tam 
do gruntownej zmiany.

Materjał mój nie pochodzi ani z misji w Togo, 
ani z urzędu kolonjalnego, lecz po prostu z akt 
sądowych i wyroków, jako też z notatek adwo­
kata, który bronił misjonarzy i bawił długi czas 
w Togo. Jako poseł czułem się zobowiązany 
poruszyć tutaj owe niegodne stosunki, gdyż tylko, 
jeżeli urzędnicy kolonjalni wiedzą, że ich sprawki 
omawiane będą w parlamencie, można spodziewać 
się polepszenia.

(Żywe brawo w centrum).

Ks. Biskup Edward Likowskl
wydał okólnik do duchowieństwa i wiernych 
archidyecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej, który 
był odczytany z ambon zeszłej niedzieli w wszy­
stkich kościołach naszych. / )

Na wstępie okólnika jestf wspomnienie po­
śmiertne poświęcone pamięci ks Arcybiskupa, 
puczem ks Biskup, jako administrator archidye­
cezji poznańskiej tak się odzywa:

Dla tego nie ograniczając się na chwilowej 
boleści i chwilowym żalu, zachowajcie Mu wdzię­
czność Waszą i po za grobem i w modlitwach 
Waszych o duszy Jego pamiętajcie; bo choć w 
miłosierdziu Bożem ufamy, ’że odłożona ilu jest 
korona sprawiedliwości, to przecież i sprawiedliwy 
od ułomności nie jest wolen.

Tym końcem rozporządzam:
1. aby po odebraniu niniejszego orędzia przez

trzy dui po sobie i to trzy razy dziennie 
we wszystkich parafjach na znak żałoby 
dzwoniono, o ile to już się nie stało;

2. aby we wszystkich kościołach parafialnych 
i sukknrsalnych w ciągu bieżącego miesiąc 
w dniu rubrykami dozwolonym odprawione 
uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy ś. p. Arcybiskupa Floijana, zapowiedzią, 
wszy to nabożeństwo poprzednio z ambony;

3. aby duszę Jego przez cały rok z ambon > 
niedziele i święta modlitwom wiernych po. 
lecano.
Oprócz tego przypominam ustawy synodalne 

obowięzujące u nas każdego kapłana do odprawie, 
nia w najbliższym czasie trzech mszy św. za dn. 
szę ś. p. Arcypasterza

Spełniwsyy ten smutny obowiązek względem 
zgasłego Arcypasterza wzywam wszystkich Wier- 
nycb i wszystkich kapłanów, a zwłaszcza dusz, 
pasterzy, aby nie ustawali prosić Boga, w któ­
rego mocy są serca ludzkie, aby czas osierocenia 
naszego miłościwie skrócić raczył i dał nam 
rychło Pasterza nowego, wedle serca swego, peł­
nego żarliwości apostolskiej i rozumiejącego ducha 
i właściwości owieczek swoich. W tym celu 
będą wszyscy kapłani aż do wyboru nowego 
Arcypasterza dodawali w mszy św., o ile na to 
rubryki pozwolą, kolektę Ínter diversas dwunastą, 
a w niedzielę i święta po nabożeństwie wobec 
wystawionego w puszce Najśw. Sakramentu będą 
odmawiali z ludem Litanią do Najśw. Serca Jezu­
sowego.

Dopóki zaś rządy Administratora dyecezji 
sprawować będę, ufam Wielebni Bracia, że mi 
trudnego podwójnie w chwili obecnej urzędu 
utrudniać nie będziecie, ale raczej wspierać mnie 
tak powolnością i uległością względem zaleceń 
przełożonej Waszej władzy duchownej, jak roz­
tropnością i gorliwością w spełnianiu Waszych 
obowiązków pasterskich. W szczególności zaś 
przypominam Wam i usilnie na serce Wam 
kładę zaleć* nie, wysłane do Was przez zgasłego 
Arcypasterza dnia 5 listopada r. b.: »abyście 
zachowali zwłaszcza w chwili obecnej wobec 
naprężenia umysłów spokój i roztropność we 
wszystkiem, i abyście owieczki Wasze przestrze­
gali, by nie dały się popchnąć do jakichkolwiek 
kroków nielegalnych«, mogących mieć smutne 
następstwa.

Laska Pana naszego Jezusa Chrystusa niech 
będzie z Wami wszystkimi. Amen.

Niniejsze orędzie ma być odczytane z am­
bon przed kazaniem w najbliższe święto lub w 
niedzielę po jego odebraniu.

Dan w Poznaniu, 3 grudnia 1906.
f X. Biskup Edward łukowski, 

Sufragan Poznański.
Ks. Kaźmierski.

Walka o naukę religji.

Czempiń, 10. grudnia.
W P e c n i e, wsi należącej do parafji Iiowiec, 

od kilkuset lat zamieszkałej przez samych Niem­
ców ewangelików, gdzie od niedawna znaczna 
gromada Polaków wykupiła od Niemców gospo­
darstwa, — dzieci polskie w średnim i wyższym 
oddziale od wakacii świętomichalskich nie odpo­
wiadają na niemieckie pytania w nauce relig.i św. 
pomimo rozmaitych gróźb i aresztu który odsia­
dywać muszą. Mówią, że w swojern postanowieniu 
wy trwają.

— Strejk szkolny w Poznaniu.
W szkole Komeniusza w Poznaniu strejkują w 
klasach 1. do 5. następujący chłopcy.

Czylkowski, Kowalewski, Kapałka, Switalski, 
Górecki, Kulczyński, Musial, Dziennik, Pnewski, 
Skierski, Włódarczyk, Kotlewski, Kaczmarkiewicz, 
Bielasz, Galasz, Jakubiak, Nowicki, Kobelski, Le- 
nartowski, Neumann, Wiśniewski, Gromalziński, 
Alarosz, Spychała, Śuiatecki. Aleksy, Doba, Ka- 
niasty, Górny, Tuszewski, Ratajczak, Sobczyński, 
Włódarczyk, Now;cki, dwóch Podeszwów, Panko­
wski, Andersz, Kalkstein, Górny, Każmierczak, 
ilahlzahn. Stachowiak, dwóch Zajączków, Jawor­
ski, Jasicki, Janicki. Jóźwiak, Wojciechowski, Wy- 
straszewski, Werner. Neumann, Pawlak, Groma- 
dziński, Goziński, Szkudlarek, Wrzesiński. Razem 
59 chłopców.

— U naczelnego prezesa w Prusach 
Zachodnich Jagowa była w zeszły poniedziałek 
narada nad strejkiem szkolnym w Prusach Zach, 
w której brał także udział radca Fischer z mi­
nisterstwa oświaty.

— Strachy na Lachy. Gaz. Ostr. 
donosi, że tamtejszy powiatowy inspektor szkolny 
porozsyłał do rodziców, chcących dzieci swoje od­
dać do wyższych szkół, osobne doniesienia, w któ­
rym grozi im, że dzieci nie zostaną przyjęte, je­
żeli ich bracia lub siostry jeszcze przed Nowym 
Rokiem nie zaczną odpowiadać na niemieckie py­
tania w nauce religji.

— Obiady dla dzieci w areszcie.
W Ostrowie, jak donosi tamtejsza Gaz. Ostr., 
wydawane bywają obiady dla tych dzieci, które 
z powodu ^dalekiej drogi nie mogą iść na obiad, 
gdyż nie Zdążyłyby na areszt.

- Bojkot robotników. Gaz Polska 
donosi, że w Kosciańshim zakłauze prawincjalnym 
dla obłąkanych zagroziła dyrekcja robotnikom, że 
wydali ich z pracy, skoro dzieciom swoim w re­
ligji nie nakaźą odpowiadać po niemiecku. Ro­
botnicy podobno nie myślą ustąpić.

— Francuz na wiecu polskimi Pos. Ztg. 
donosząc o wiecu sobotnim w Rogoźnie, pisze w 
farmie pogłoski, że był tam podobno jakiś literat 
franenski, aby fotografować strejkujące dzieci i



fotografji ich użyć jako materjał do opisywania 
ich męczeństwa za granicą.

Korespondent Pos. Ztg. w strachu przed 
strejkiem miewa widocznie jakieś objawienia.

— Zamykanie lokali za strejk szkolny. 
Z Bydgszczy piszą do Pos. N. Nacbr., że 
lantrat powiatu bydgoskiego, dr. Abicht, nakazał, 
aby we wszystkich miejscowościach powiatu, w 
których dzieci strejkują, zamykano restauracje już 
o 8. wieczorem. Rozporządzeniem tern są dotknięci 
także właściciele niemieckich lokali, którzy prosili 
p. latrąta, aby dla nich uczynił wyjątek i pozo 
stawił dotychczasową godzinę policyjną Na to pan 
lantrat odpowiedział, że właśnie dla tego i do 
nich zastosował zakaz, ponieważ jako Niemcy nie 
okazują dosyć wrogiego wobec Polaków usposobię 
nia. Ńa sobotniem posiedzeniu Tow. restauratorów 
obwodu regencyjnego bydgoskiego postanowiono 
wybrać deputację, która uda się osobiście do 
Berlina, aby ministrowi przedłożyć ustnie skargę 
na pana lantrata.

Z zaboru rosyjskiego.

Ziemstwa w krajach zabranych.
Po dłuższych naradach zatwierdziła rada mi­

nistrów projekt prawa o wprowadzeniu instytucji 
ziemskich do 9 gubernji na Litwie i Rusi. Wpro­
wadzenie ziemstw nawet w tej formie niedostate 
cznej, jaką mają w Rosji, przyczyniłoby się 
niewątpliwie do ożywienia życia społecznego w 
krajach zabranych i dałoby także Polakom mo 
źność bronienia swych interesów narodowych; 
niestety rząd rosyjski ulegając po raz nie wiedzieć 
który agitacji sfer czynowniczych i ludzi „prawdzi­
wie ruskich“, a przedewszysąkiem także ostrej kam- 
panji polakożerczej Nowoje Wremja, wypaczył zu­
pełnie tę instytucję i nadał jej charakter zwró­
cony przeciw Polakom.

Zmniejszono przedewszystkiem liczbę radnych 
od szlachty, która w krajach tych jest przeważnie 
polska, oprócz tego ustanowiono jeszcze minimalną 
liczbę radnych dla szlachty rosyjskiej w guber­
niach północno-wschodnich, wreszcie zaprowadzono 
wybory proporcjonalne celem ochrony zagrożonych 
rzekomo praw ludu rosyjskiego. Tak wykoszlawiony 
projekt odsuwający prawie zupełnie od wyborów 
najkulturalniejszą ludność polską nie będzie natu­
ralnie mógł być podstawą zdrowego rozwoju spo­
łecznego na Litwie i Rusi, tylko powiększy jeszcze 
liczbę nieudanych projektów ograniczonej biuro­
kracji rosyjskiej, wnoszących coraz większe zamie­
szanie w stosunki rosyjskie.

Uwięzienie bojowców.
Petersburska agencja telegraficzna donosi: 

Według danych urzędowych w ciągu ostatnich 
dni zatrzymano w Warszawie z górą 30 członków 
drużyny bojowej polskiej partji socjalistycznej, 
którzy brali udział w szeregu aktów terrorystycz­
nych : zabijaniu policjantów, zamachach na sklepy 
monopolowe, zabiciu naczelnika konwoju Jako- 
wlewa i t. d.

Położenie w Rosji.

Zebranie prawdziwych Rosjan.
Petersburg, 10. grudnia. Związek praw­

dziwych Rosjan urządził wczoraj wielkie demon­
stracyjne zebranie w Petersburgu. Zebrało się 
około 3 tysiące osób pod przewodnictwem pre­
zesa związtu Dubrowina, obecnych było dużo 
przedstawicieli wyższego duchowieństwa, między 
nimi słynny ojciec Jan z Kronsztatu. Przebieg 
zebrania był bardzo burzliwy, wygłoszono pod­
burzające mowy, padały okrzyki: Precz z żydami, 
precz z konstytucją, pereat Witte, pcczem nastę 
powały znowu okrzyki na cześć cara i rodziny 
carskiej. Wreszcie wszyscy ruszyli w wielkim 
demonstracyjnym pochodzie przez ulice do ko­
ścioła Athos, gdzie tłumy rozeszły się spokojnie.

Nie potrzeba wykazywać, jak niebezpieczne 
są te nurtujące w głębi prądy reakcyjne dla ca 
łego rozwoju Rosji; nawet Stołypin uważał w 
ostatnim czasie za potrzebne otrząść się z tych 
czarnosecinnych wpływów, ktćre coraz jawniej 
dążą do zupełnego zniesienia konstytucji i zapro-

wadzenia „prawdziwie rosyjskich“ porządków. Naj­
bliższe wybory do Dumy wykażą, jakie znaczenie 
przypisywać należy ruchowi temu wstecznemu, 
rozwijającemu w każdym razie bardzo znamienną 
działalność.

Wiadomości polityczne.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 10. grudnia. Parlament zajmował 

się na pierwszem miejscu ratyfikacją akt 
algecirskich i przyjął przedłożone prawo en 
bloc w trzeciem czytaniu. Tak samo załatwiono 
się bez dyskusji z ustawą dotyczącą kontroli 
budżetu Alzacji i Lotaryngji oraz 
budżetu kolonji niemieckich, wreszcie 
przystąpiono natychmiast do szczegółowej dyskusji 
nad ustawą o prawie autorstwa przy 
dziełach sztuki i fotografjach i przy­
jęto ją w trzeciem czytaniu bez zmiany.

Następnie obradowała izba w trzeciem czy­
taniu nad nowelą do ordynacji proce­
derowej, wprowadzającą pośrednio świade­
ctwa uzdolnienia w przemyśle bu­
dowlanym. Posłowie z lewicy, wolnomyślni 
i socjaliści, występowali przeciw projektowi, dają­
cemu zbyt wielkie prawa policji, natomiast po­
słowie Erzberger (centrum), Boettger 
(nar. liberał) i Pauli (konserwatysta) bronili 
przedłożenia rządowego. Cały projekt przyjęto 
przeciw głosom lewicy.

We wtorek stanie na porządku obrad inter­
pelacja w sprawie drożyzny mięsa. 

Baron Aehrenthal w delegacji węgierskiej.
Budapeszt, 10. grudnia. (T. B. W.). 

Minister spraw zewnętrznych bar. Aehrenthal 
rozwiódł się dzisiaj w delegacji węgierskiej 
nad polityką zewnętrzną Austrji. Sta 
nowisko państwa austro-węgierskiego w koncercie 
europejskim jest wedle ministra uwarunkowane 
potęgą tegoż państwa, indywidualnością monarch,), 
który ogólny posiada szacunek, i zasadą ciągłości 
polityki austjackiej, która musi wzbudzać zaufa 
nie. Minister stwierdza, że na Bałkanach 
monarcbja austro-węgierska nie dąży do celów 
egoistycznych i podaje do wiadomości, że z Ru- 
munją i Bnłgarją rozpoczęto jnż pertraktacje 
handlowe. Wreszcie udziela minister objaśnień co 
do używania herbów i sztandarów przy wspólnych 
urzędach i w sprawie wprowadzenia prawa pań­
stwowego węgieiskiego do egzaminu dyplomaty-
znego.

, Jakie wrażenie przemówienie bar. Aebren- 
thala na delegatach węgierskich zrobiło, telegram 
nie polaje. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
delegacja węgierska więcej krytycznie oceni wy­
stąpienie ministra, niż delegacja austrjacka, gdzie 
tylko poseł Kozłowski wystąpił przeciw ogól 
nym i nic nie mówiącym wywodom ministra. 
Najgłówniejsza zasada ciągłości (Kontin uni 
tat), proklamowana już po raz drugi przez p 
Aehrenthala, nie bardzo świadczy o pomysłowości 
i rzutkości nowego ministra, który widocznie nie 
chce uznać głębokich zmian, jakie właśnie w osta­
tnim czasie zaszły w międzynarodowej polityce 
europejskiej.

Z walki kulturnej we Francji.
Paryż, 10. grudnia. (T. B. W.) Wedle 

doniesień Agence Havas zamierza rząd wnieść 
dodatkowy artykuł do ustawy separacyjnej, opie­
wający, że wszyscy księża, którzy przy wykony­
waniu kultu nie zastosują się do przepisów praw­
nych, zostaną pozbawieni wszelkich dochodów. 
Również ma być wniesiony projekt, aby cala wła­
sność biskupów i probostw natychmiast przeszła 
na państwo, departamenty i gminy.

Pierwszy krok rządu do ostatniej walki z Ko­
ściołem, która weszła w nowy okres przez rozpo­
rządzenie papieża, zakazujące organizowania kultu 
na podstawie ogólnego prawa z r. 188 i. Zakaz 
ten przyszedł zupełnie niespodziewanie, jak to 
sam minister oświaty B r i a n d przyznał. Prezes 
ministrów Clemenceau oświadczył wobec 
współpracownika Matin: Kościół chce wojny i bę­
dzie ją miał. Rozkaz papieża jest oczywistym 
dowodem, że obok prawowitego rządu we Francji 
istnieje jeszcze poboczny, który odgrywa rolę rze 
cznika interesów zagranicznych.

Prasa ocenia naturalnie krok papieża rozmai­
cie, zależnie od tego, do jakiego obozu należy. Ga­
zety konserwatywne i klerykalne bronią papieża, 
wskazując na to, źe nie mógł wydać Kościoła na 
łaskę i niełaskę masonów, Temps i Figaro po 
dawają okólnik papieża bez komentarzy, natomiast 
rządowy Matin, radykalna Aurorę i Hnmanite 
Jaures‘a potępiają stanowisko papieża i ducho­
wieństwa i wzywają rząd do tem energiczn;ejszej 
walki z opornymi.

Rząd zabiera się też do niej bardzo energi­
cznie. Minister oświaty Briand wystosował 
okólnik do prefektów, nakazując im natychmia­
stowe zaskarżenie księży w razie odmówienia 
oświadczeń, wymaganych przez prawo, a równo­
cześnie minister sprawiedliwości Guyot Dess- 
a i g n e polecił w specjałnem rozporządzeniu pro 
kuratorom, aby wszelkie przemoczenia norm pań­
stwowych w sprawie kultu bezwzglęnie ścigali.

Tak więc nieszczęsna ta walka Kościoła z 
państwem rozpocznie się z podwójną zaciętością 
'^nadzieja zgody znika coraz bardziej, nad czero 
tak w interosie pańatwa jak Kościoła tylko ubo 
lewać można.

Anarclija w Persji.
Londyn, 10. grudnia. W całej Persji 

położenie jest bardzo niepewne. Szach jest ciężko 
chory i każdej chwili spodziewają się 
śmierci jego. Rozbójnictwo i walki poszcze­
gólnych szczepów przybierają coraz większe roz­
miary. W razie śmierci szacha spodziewają się 
krwawych bojów o następstwo tronu.

Odezwa!
Zebrani na dniu dzisiejszym obywatele 

miasta Poznania uchwalili dla uczczenia pamięci 
naszego nieodżałowanego, w Bogu spoczywającego 
ś. p. ks. Arcypasterza dr. Florjana Stablewskiego 
zbierać fundusz: Na stałe popieranie 
nauki języka ojczystego dla dzia­
twy polskiej.

Wybrany w tym celu niżej podpisany komitet 
odzywa się niniejszem do całego społeczeństwa 
polskiego z gorącą prośbą o składanie dobrowol­
nych ofiar na wzniosły ten cel, albo do rąk 
skarbnika komitetu ks. prób. Kościelskiego (Po­
znań, św. Wojciech 13) albo do redakcji pism 
polskich, które składki te łaskawie przyjmować 
zechcą.

Poznań, dnia 26. listopada 1906.
Adam Woliński, Dr. Fel. Niegolewski,

przewodniczący, sekretarz,
ks. Bolesław K o ś c i e 1 s k i, skarbnik,

Stefan Cegielski, Stefan Chociszewski, 
prof. dr. Antoni D r y g a s , 

dr. Zygmunt Dziembowski,
Zygmunt Marweg, Jan Paczkowski, 

dr. Józef Pomorski, Celestyn Rydlewski, 
dr. Marjan Seyda.

Do komitetu przystąpili:
Ks. kanonik St. Adamski, W. Adamski, Anioła 
z Palędzia, W. Bardarz z Czeszewa, A. Bartosz 
z W. Topoli, Będlewicz z Pleszewa, I. Bieliński 
z Pelplina, ks. prób. Bogdański z Miłosławia, 
Boguliński ze Środy, J. Brejski z Torunia, Dr. 
Brodnicki z W. Kołudy, K. Brownsford, J. Brzeski 
z Krotoszyna, W. Chełmicki z Zakrzewa, poseł 
dr. Alfred Chłapowski, poseł dr. Antoni Chłapowski, 
dr. F. Chłapowski, J. Chłapowski z Rzegocina, 
K. Chłapowski z Kopaszewa, poseł B. Chrzanowski,

s. prób. Cyra z Drzycimia, W. Czaja z Skal 
mierzyć, E. Czarliński z Brąchnówka, poseł L. 
Czarliński, hr. St. Czarnecki z Dobrzycy, książę 
Zdzisław Czartoryski, St. Dobrowolski, Dombek 
z Bytomia, E. Donimirski z Łysomic, J. Eich 
staedt, hr. Engestróm, ks. dziekan Gajowiecki z 
Chodzieżą, W. Glabisz z Konarzewa, ks. proboszcz 
Gładysz z Komornik, poseł L. Grabski, W. Grabski 
z Kurcewa, ks. dziekan Grośty z Odolanowa, A. 
Grzesiński z Wławia, dr. Hanke z Bytomia, L. 
Hulewicz z Mielęcina, dr. T. Jackowski, B. Ja­
gielski, Jankowski z Inowrocławia, ks. poseł i 
prałat dr. Jażdżewski, W. Jerzykiewicz, St. Ka­
niewski, M. Kaniasty, dr. Kapuściński, dr. Kara- 
siewicz z Tucholi, J. Kasperski z Starkowa, ks 
prób. Kittel z Stodół, ks. prałat Kłos, ks. prób. 
Kłos, poseł W. Korfanty, A. Kościelski z Sepna, 
J. Kościelski z Miłosławia, ks. prób. Kostencki, 
ks. radca Kotecki, T. Kozłowski z Pławinka, dr. 
Kożuszkiewicz, T. Krause, dr. B. Krysiewicz,

Franciszek Krysiak z Berlina, poseł W. Kulerski, 
Józef Kuźaj, hr. M. Kwilecki z Oporowa, ks. prób. 
Lange z Doruchowa, ks. prałat Laubitz z Ino­
wrocławia, dr. Laurentowski z Kościana, I. Leit- 
geber, ks. prób. Labędzki z Wrześni, Walery Łe­
biński, dr. W. Łebiński, dr. Majkowski z Koście­
rzyny, ks. prób. Mayer, ks. radca Michalski, P. 
Mielęcki z Pęckowa, poseł hr. M. Mielżyński, B. 
Milski, poseł dr. Mizerski, ks. radca Mojzykiewicz 
z Przementu, dr. L. Mycielski z Galowa, poseł 
A. Napieralski, St. Niegolewski z Niegolewa, W. 
Niemojowski ze Śliwnik, ks. prób. Odrowski z To­
runia, ks. prób. Piotrowicz z Gniezna, poseł Janta- 
Półczyński, ks. prałat Poniński z Kościelca, I. Po- 
sadzy z Szymborza, mecenas Radziszewski z 
Ostrzeszowa, poseł książę Radziwiłł, ks. proboszcz 
Rochalski z Mącznik, K. Rosę z Berlina, Rowiński 
z Ostrowa, Schneider z Rataj, St. Sczaniecki z 
Gniezna, dr. Z. Seyda z Katowic, I. Siemianowski 
z Gliwic, ks. prób. Skowroński z Ligoty, ks. prób. 
Skrzydlewski z Ponieca, ks. prób. Sołtysiński z 
Szubina, K. Stablewski z Antonina, St. Stolpe, 
ks. prałat Stryjakowski z Łabiszyna, ks. prałat i 
poseł Stychel, ks. prób. dr. Surzyński z Kościana,
I. Świtała, dr. Szostakowski z Ostrowa, dr. R. Szy­
mański, I. Teska z Gniezna, I. Tetzlaw z Miecz- 
kowa, Thomas z Żabikowa, dr. T. Trzciński z 
Popowa, W. Tomaszewski, St. Twardowski, ks. 
prałat Woliński ze Strzelna, ks. prób. Zakrzewski 
z Golejewka, ks. prób. Zborowski z Ostrowa, St.

Ziołecki z Wrześni, hr. T. Żółtowski z Nekli.
Śmierć nieodżałowanej pamięci śp. ks. Arcy­

biskupa Stablewskiego sprawiła społeczeństwu na­
szemu niepowetowaną stratę, budząc we wszyst­
kich warstwach i wszystkich stanach serdeczny 
żal i głęboką boleść.

W takiej chwili jaskrawo uwydatnił się nam 
obraz smutnej doli naszej. — Za cóż bo walczył 
śp. Najprzew. ks. Arcypasterz? Jako nauczyciel 
religji w Śremie bronił wykładu języka polskiego, 
jako poseł był jednym z najżarliwszych szer­
mierzy za naszą sprawę narodową i język polski, 
jako Arcybiskup bolał i cierpiał, źe bólów na­
szych z powodu rugowania coraz dalszego języka 
polskiego uśmierzyć nie miał mocy.

Językowi naszemu, wypartemu z urzędów, 
sądów i szkół — obroną i ostoją stała się ro­
dzina i dom polski. Każdy z nas niechaj będzie 
stróżem i obrońcą jego!

Lecz brak środków do obrony. Obok gazety 
potrzeba książki, obrazka polskiego, polskiego 
elementarza, polskiego katechizmu. W każdym 
domu powinny się one znajdować — a czy są? 
Jeżeli ich brak — czas, aby brak ten zapełnić

Ku temu celowi zmierza komitet, zamieszcza­
jący powyższą odezwę do zbierania składek „Na 
stałe popieranie nauki języka oj- 
czystego dla dziatwy polskiej“.

Rodacy! któżby szczędził grosza dla kształ­
cenia dziatwy naszej!

Jako wieniec na trumnę śp. ks. Arcybiskupa 
biedny czy bogaty — niech każdy, w którym 
szczere bije serce polskie, rzuci grosz swój ofiarny 
na fundusz ten
„Stałego popierania nauki języka ojczystego 

dla dziatwy polskiej4’.

Nasze sprawy.
— Zadanie a siły. Towarzystwo Czytelni 

Ludowych osiągnęło bardzo skromnemi środkami 
niezwykle korzystny rezultat, bo nauczyło 3 mil- 
jonową ludność czytać dobre książki i kochać swą 
własność historyczną.

Zadawalniająca stosunkowo czynność ubiegłe­
go ćwierćwieku wcale jednak nie może rozprószyć 
obaw co do przyszłości, bo ogólny postęp wiedzy 
budzi w ludziach wciąż nowe pragnienia i coraz 
to większe wymagania.

Stąd pochodzi, źe co przed 25 laty było do- 
statecznem, to już dziś nie wystarcza wcale, bo 
człowiek żądny coraz to głębszej wiedzy, szuka 
też nowych dróg i sposobów, któreby mu nabycie 
tej wiedzy ułatwiły: potrzebuje lepszych 
książek!

Od czasu założenia Towarzystwa Czytelni 
Ludowych przybyło nas także ilościowo, a więc 
liczba bibljotek zakładanych przez Towarzystwo 
wzrasta bezustannie: potrzeba więcej ksią­
żek !-

(Ciąg dalszy w Dodatku.

Anatol Krzyżanowski.

Odrodzenie
53)

Powieść współcesna.

(Ciąg dalszy.)
Redaktorowi Pochodni odpowiadał tym­

czasem Zbrożek, mężczyzna o poważnych rysach 
i plecach łekao od pracy pochylonych, małomówny 
skupiony, w sobie zamknięty.

— Żadnych gwałtów — mówił głosem skon 
centrowanym, — Przeczekać spokoje ie. Za lud 
nasz ręczę, nie dojdź e on do ekscesów. Pierwsze, 
nieznane dotąd tchnienie wolności, odurza go, jak 
haszysz, i odciąga chwilowo od narodowych haseł, 
ale to przejdzie. Wpajana urn od lat tyłu w 
serce i rozum miłość do ziemi ojczystej, przez 
przyrodzony wzmocniona instynkt, oparta nauczu 
ciu, w pierwiastkach krwi płynącem, zbyt już głę­
boko zapuściła korztnie, aby ją dziś z duszy ludu 
wyrwać można. Wróci on do nitj i jawnie pod 
narodowym pójdzie sztandarem.

— Pan jest pewny tego?
Zbrożek podniósł głowę, na którą szron ży­

cia i praey białe rzucił jnż nici, a skupiona po­
ważna twarz jego rozjaśniła się blaskiem wielkiej
radości. . .

— Pewny, jak Boga na niebie! — odparł 
z mocą.

Powiódłszy zaś rozjaśnionym wzrokiem po 
obecnych, dodał:

I wy wszyscy niezadługo pod sztandarem

tym pójdziecie! Wszyscy: reakcjoniści, konser­
watyści, postępowcy, znaczna część socjalistów 
nawet. Niech tylko Orzeł Biały rozwinie nad 
głowami waszemi skrzydła swe do lotu, pójdziecie 
wszyscy, którym w żyłach krew polska płynie. 
To prawo natury, to dziejowa konieczność.

Najbliżsi słuchali proroczych słów jego w 
skupieniu, bo Zbrożek powagą był w tym wzglę­
dzie. Wykuty z jednolitej bryły uczuć i zasad, 
imponował on wtajemniczonym całem życiem 
twardej, nieprzerwanej, jawnej i podziemnej pracy 
u podstaw, wśród ludu, któremu on pierwszy 
może zorzę uczuć narodowych budził w sercu. 
Nie o popularność mu chodziło,, lecz o ideę, 
której istnienie swe poświęcił. Dewizą jego było 
- mało słów, jedna myśl, jeden Bóg-Naród i 

dla niego tylko działalność wszystkie siły pochła­
niająca.

Dyplomata in spe, uroczysty w swym czar­
nym długim tuźurku, gładził tjmczasem rudawe 
wspaniałe bokobrody, a pryskając w zacietrze­
wieniu atomami śliny, dowodził zaciekle.

— Tylko strejki partji socjalistycznej rząd 
pokonają! Tylko, idąc z nią ręka w rękę, wej­
dziemy do przyszłego parlamentu rosyjskiego i 
potrafimy, dzięki uległości okazywanej ziemcom, 
otrzymać samorząd dia tutejszego kraju, oraz 
wyższe, bardziej wpływowe stanowiska dla jej 
przedstawicieli w Petersburgu.

I wyprostował się, przyciskając łokieć do 
boku, tak jakby tulił już do serca tekę minister-

__ Zbrożek! — pochylił się redaktor Po­
chodni poufnie do znanego pracownika na niwie

narodowej. — Trzebaby jednak przeciwdziałać 
temu opętaniu socjalistycznemu. Szkoda umy­
słów, idących na manowce.

— Robi się, co można. Jutro walny wiec 
„robociarski“.

— Będziesz?
— Ma się rozumieć, z Lipowieckim razem.
— Pójdę i ja z wami. A przyślij mi — do­

dał, żegnając go uściskiem dłoni — paru naro­
dowców, jako straż do redskcji, gdyż boję się 
papierów i maszyn samych pozzstawiać.

Zegnano się ogólnie.
Drobny, zasuszony, o ptasim profilu publi- 

czysta. mruczał, kierując się ku drzwiom:
— Hrabina, ciotka mej żony przestrzegała, 

żebym się zawsze trzymał „Mowy“ a prędzej ezy 
później wypłynę na jakieś wyższe stanowisko spo­
łeczne, zalecała, abym się zadawał z dostojnikami 
tylko. Pocóż więc, u licha, wlazłem między tę 
chołotę ?

A na załamie schodów ukazał się raz jeszcze 
garbaty nos i miedziane bokobrody przyszłego 
dygnitarza parlamentarnego, głos zaś jego gar- 
dlany dowodził:

— Sam Rodiczew mówił mi na zjeżdzie 
ziemców w Moskwie...

— I poklepał pana po ramieniu — wtrącił 
ktoś żartobliwie.

Głośne śmiechy zagłuszyły resztę rozmowy.

W opróżnionym lokalu »Pochodni« reda­
ktor jej chodził nerwowo po salce, roztrącając 
porozstawiane krzesła.

— Dużo naradzili — mruknął wreszcie z 
goryczą. — Kłęby dymu, oto cała ich praca. 
Chłystki moralne... Gdyby nie Zbrożek, nie by­
łoby do kogo gęby otworzyć.

— Państwo się wstrząsa w posadach — 
ciągnął — a wzrok ich kreci, do ciemności nie­
woli przywykły i w tej wielkiej żywiołowej burzy 
własny tylko wietrzy interes. Dotąd pisywali 
djletanckie artykuły o wszystkiem, od gwiazd na 
firmamencie i w balecie, aż do wykopalisk pom- 
pejańskich; od właściwości nowowynalezionego 
radjum, do klimatu w Abisynji lub pamiątek 
muzealnych w Rapperswylu. Dziś każdy, nawet 
taki Kalisz, wziąwszy leksykon pod pachę, czułby 
się powołany do reprezentowania narodu polskiego 
w obcym, o losach jego stanowiącym parlamencie.

Usiadł przy biurku i głowę na ręku oparł.
— Biedny narodzie! Czyż nigdy rozmaite 

stańezyki z opieki cię swej nie wypuszczą? Czyż 
nie potrafisz strząsnąć ich z twych ramion sil­
nych i z królewskiej twej szaty?

Innej tu siły potrzeba do przywrócenia spo­
koju i należnego dostojeństwa. Siły głębokich 
uczuć i mocnych charakterów; siły serc na życie 
i nad życie ci oddanych; siły wielkiej, potężnej 
miłości, któraby lud twój cały płomieniem objęła 
i na służbę krajowi do stóp swych rzuciła.

Siły ducha i poświęcenia bez granic!...

£Jiąg dalszy nastąpi.)



Wiszące
gazowe światło żarowe

oszczędzające 42% gazu
zakładam po najtańszej cenie.

Najnowsze parowe $ 
« maszyny do prania
y oszczędzają połowę czasu i % siły.

Maszyny do szycia
najnowszej konstrukcji.

Warsztat repar. Zakład palenia łałban
J. POpłaWSitl, Poznań

św. Marcin 64.

!! Na placki i strucle!!
piękną sianą mąkę.

migdały, rodzenki, świeże młodzie, mak mielony.
!! Orzechy, miód, grzyby, owoc su­

szony !!
świeże jajka 1.....>-T-'-i-=

i wyborne masło stołowe
poleca

W; NAATZ, Poznań
ul. Wrocławska 30.

Zamówienia na miasto i prowincję odwrotnie.
Marki 4 proc, bronzowe.

Stowarzyszenie Orkiestr Poznańskich
III koncert symfoniczny

we wtorek 11. grudnia
wieczorem o godz. 8.

na sali teatru Apollo
Dyrygent; Paul Geisler.

Bilety numerowane po 2 i 1 mk. jako też prze­
wodnik muzyczny po 20 fen. u pp.

Ed. Bote i G. Bock.

Flagazyn mebli

J. Krąkowski
mistrz stolarski

Poznafi. ul. Podgórna 8.
poleca Szanownej Publiczności

meble
w wielkim wyborze 

i meble wykonane we własnej 
pracowni.

Kompletne wyprawy Jak 1 
pojedyncze sztuki, oraz me­
ble wyściełane, marmury 1 
Instra po najtańszych cenach.

dwu«itrzy« 
skibowe,

patentu Schütz-STBethkĘ”najnowszej konstr.
Każdy z tych pługów jest tak urządzony, iż 

w razie potrzeby można go użyć jako dwu- lub trzy- 
skibowy. Dotychczas sprzedałem ich około 3700,
co najlepszem jest poleceniem.

Patentowany pług „Fenix“
piętrowy samochód do głębokiej órki.
Bardzo rozpowszechniony, zaleca? sie, lekkim 

chodem i szybkim a łatwym sposobem usta­
wienia głębokości órki.
Główny reprezentant na W. Ks. Poznańskie.
Adres do listów:

A. Bryliński 
Poznań — Posen.

Poznań, Rycerska ur. 11 a.
Telefon nr. 69.

Skład machin i narzędzi rolniczych
krajowego i zagranicznego wyrobu.

Części zapasowe do pługów l pracownia do napraw

A. Bryliński. Adr. do telegr. 
A. Bryliński. 

Posen.

Telefon 1987.
500bec2ekwingórnowęgierskichzjesiennego-transportii

już nadeszło, do ukompletowania mych tutejszych wielkich zapasów.
Składają się one z

najpiękniejszych deszezówek
z roku 1905. jakich dotąd na Węgrzech nie było, oraz

win szlachetnych pełniejszych 1 wysokich
ze znakomitego rocznika 1904.

Wszystkie wina moje pochodzą z najlepiej położonych i najstaranniej 
uprawianych winnic w Hegyalja.

Rocznik 1901 dzisiaj na Węgrzech już nie do opłacenia; natomiast 
posiadam w mych tutej»zych sklepach wielki zapas win z tego wysokiego 
rocznika.

Ogółem zaś mieszczą sklepy moje przeszło

1200 beczek win węgierskich
jaknajstaranniej wyszukanych i w najkorzystniejszym czasie osobiście przez 
"Współwłaściciela mego p. W. Głębockiego na miejscu zakupionych.

Wskutek niebywałego obrotu
dotąd przeż żaden inny polski handel win, nie osiągniętego, unormo­
wałem

ceny nadzwyczaj nizkie
tak że mogę polecić

ezyste górnowęgierskie wino
(nie żaden t. zw. versznyt) już od 1,50 mk. za litr.

Również polecam

stare wina węgierskie, przetrawione 
i słodkie tokajskie

z roku .889, 1888, 188 > i starszych roczników.
W końcu powtarzam prośbę o łaskawe zwiedzeń e mych sklepów 

celem naocznego przekonania się o powyżej powiedzianem.
Nie mogących zaś przybyć osobiście proszę uprzejmie, w razie 

zapotrzebowania win węgierskich zarządać odemnie oferty z próbami.

Hipolit Robiński
Hurtowny handel win zał. w roku 1832.

III

?ctleie polskie papierosy Stella!!
10 szt. 15 fen.
10 55 20 55

załóż. 1885.

Karlsbadzka piekarnia
Schwarz załóż, i

Poznań, ul. św. Marcina nr. 5.
poleca dwa razy dziennie świeże pieczywo białe, 

i ciasta.

Specjalność:

W Sucharki 1 chleb Grachama.
Udzielam 10% rabatu także przy wysyłce w dom.

9 9 z wszelkiemi nowoś
I !■ Wze ■ /SSt budowy, największejti w 151 n i n iości’z p’ęknym *d*B | < J fiflall ■ I cznym tonem, już 0 B BMBBBBBM 350 marek

są do nabycia u

R. Hoffmanna,
Piekary 3. parter,

wykonuje się także wszelkie reparacje i strojenie fortej 
nów tak w mieście jako i na prowincji.

Janku Kolniezo-yrzemystowej 
Kwllecki Potocki i Sp.

przyjmuje na oprocentowanie wkładki każdej wysoki 
od 1 mk. począwszy płacąc od 3 do 4 (1 pół proc.
----- ------ wyu mo --------------------—

<

W 
W 
Wg
mi
m* 
m w.
M J,
M Poznań, ul. Wilhelmowska 21.
łrtatllPPP rtnlnidP ChrisfoUe i Comp. w Paryżu,
/KulIUuuu dlUllIWb w gładkich i stylowych fasonach, 

najdoskonalsze galwaniczne posrebrzenie po cenach
F* fabrycznych.

12 łyżek stół. 26,40 mk. II 12łyżeczekdokawyl3.60 mk.
W 12 widelcy „ 26,40 „ 1 łyżka półmiskowa 6,40 „ 
rł) 12 noży „ 28,80 „ || 1 widelec l*„ 9,20 „ 
yią 1 łyżka wazowa mk. 11,20

Oprócz wyżej wymienionych polecam jaknajtaniej

IW"* sztućce srebrneW w fasonach gładkich aż do bardzo ozdobnych modnych. 
jńkWielki wybór sprzętów platerowanych posrebrzanych

z renomowanych fabryk, w rozmaitych cenach 
Fl\ i stylach.
W

wszędzie do nabycia

Stosowne na podarki 
gwiazdkowe

Przyrządy 
do gimnastyki

trapez M. 2,00
kółka po M. 2,50 i 3,75 
trapez i kółka m. 5,00 
trapez, kółka i huśtawka 

po M. 4,50 i 7,50
poleca

£d. Xarge
Poznań

ul. Nowa 7. 8. (Bazar)

Ucznia
z lepszem wykształceniem szkol- 
nem poszukuje zaraz lub od 
1. stycznia 07.

Adam Jachimowicz
skład nasion

Poznań, ul. Fifyderykowska 29.

Do mego handlu kolonial­
nego, win, cygar i delikatesów 
poszukuję od 1. stycznia 07.

starszego pomocnika
biegłego ekspedjenta. —

Proszę o podanie warunków
i pensji przy wolnein mieszka­
niu i utrzymaniu. —

L. Zboralski
Pleszew Pleschen Prov. Posen.

Stary Rynek 80.
Wielkie lokale

odpowiednie na zakład fabrycz­
ny do wynajęcia

Komendziński
Rycerska 37.

Mieszkanie prywatne
5 pok. balk. pok. służ. łaz. i 
rozmaite wygody, mebl. lub nie 
mebl. zaraz lub później do wy­
najęcia.

ul. Rycerska 9. II. p.

Xto ehee ?
zaoszczędzić pieniędzy przj 
zakupnie mebli j k : szaf, łó­
żek. szafek do bielizny, luster, 
krzeseł, stołów, itd oraz ka­
nap plusz, garnit w różnych 
fasonach, szesląg. materacy i 
t. d, które sam z doboro­
wego materjału wyrabiam' 
niech się wprzód przekona o 
rzetelnym towarze przy niz- 
kich cenach u tapicera

Fr. Krzyżagórskiego 
Sw. Marcin 6 obok kościoła 

Wyprawy jaknajtaniej. 
Zasada : większy obrót a mały

zysk.

Xupuje i sprzedaj e
majątki ziemskie i gospodarstwa wło­
ściańskie

pośredriiezy
przy zaciąganiu pożyczek hipotecz­
nych każdej wysokości za umiarko­
waną prowizję i

sprzedają
hipoteki pierwszomiejscowe na gruntach włościańskich.

G. RITTER
Poznań, ulica Wodna 27. Telefon nr, 62.

Xanarki
przeszło 100 sztuk mego chowu 
1906. harceńskie, aklimaty 
zwane, od 5,00 do 10,00 mk. 
wysyła za zaliczką, 8 dni próba

Wacław Tilgner
Pleszew

MIODY
Miód patoka kuracyjny i dese­
rowy z własnej pasieki w 5 kg. 
puszkach po 6 kor. Miód do 
picia w demionacb 4 litr, po 
5,70 K. wysyła za zaliczką, 
opłatnie ks.

Wł. Mikitka,
proboszcz w Kupczyńcach, pocz­
ta Denysów Galicja.

W większych ilościach znacz­
nie taniej.

Najnowsze perfumy, mydła pudry
następujących firm

Finaud, Roger & Gallet, Houbigaut, Gellé 
Frères, L. Legrand, Spurway, Dufour, De- 
marson Chételat, Atkinson, Piver, L. Flassard, 
Lubin, Delletrez, Dr. Pierre, Fay, Ricqlés & Co. 
P. Bénédictins, Gosnell & Co, A. Leroy & Co, 
Lautier Fils, Simon, Piesse & Lubin,Dorin, 
Société Hygiénique, Anhalt, Pears, Wolff & S. 
Tren & Nuglisch, W Rieger, Gustav Lohse, 
Schwarzloose, Junger & Gebhard, Gorgo, Ma­
jewski, Puls, Dr, Dralle, Leichner.

otrzymała i poleca

Jrogerja
J. Gadebusch dawniej R. Barcikowski

Poznań, ul. Nowa 7.

Pierniki Kosfrzuńskie Markiewicza
dzięki swe] czystości w fabrykacji i użyciu li tylko najlepszych materjałów

zdobyły sobie powszechne uznanie i utrzymują śmiało pole każdej konkurencji.

ls£4sl[
Nakładem i czcinnlrami Nowej Drukarni Polskiej G. m.b. H. w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Kazimierz Ziółkowski w Poznaniu.

(Dodatek.)



Dodatek do 69. numeru Kurjera Poznańskiego.
Poznań, środa dnia 12. grudnia 1906.

Z tych przyczyn pomnożyły się znacznie po­
trzeby techniczne i wydatki, a fundusze nie mnożą 
się wcale w miarę obecnych wymagań.

Ażeby powyższe twierdzenie uzasadnić, wy­
starczy pewnie prosta uwaga, że Paryż,. równający 
się liczbą mieszkańców polskiej ludności w Niem­
czech, wydaje na swe bibljoteki 160 tysięcy, a 
Towarzystwo Czytelni Ludowych tylko 16 tysięcy 
marek rocznie, ponieważ więcej wykołatać nie 
może i wciąż się musi borykać z deficytem.

Jeśli więc mamy dorównać innym narodom 
pod względem wykształcenia i ogólnej oświaty, to 
potrzeba koniecznie pamiętać o obfitszych skład­
kach na Towarzystwo Czytelni Ludo­
wych w Poznaniu.

— Inowrocław. Wybory deputowanych 
do sejmiku powiatowego inowrocławskiego 
z gmin i mniejszych własności odbędą się 17. 
grudnia r. b. Bliższe szczegóły podane są w orę­
downiku powiatowym (Kreisblatt) dla powiatu ino­
wrocławskiego w nom. 84 z dnia 20. paździer­
nika r. b.

Zanik poczucia narodowego!
Wągrowiec, 9. grudnia.

Gdy całe społeczeństwo wielkopolskie w ża­
łobie pogrążone było, wskutek zgonu ś. p. ks. 
AicjbiBkupa, młodzież wągrowiecka z metrem 
tańca p. Modrzejćwskim na czele, urządziła sobie 
w dniu pogrzebu ks. Arcybiskupa zabawę z tań­
cami, króra trwała do godziny 5 tej rana.

Oburzenie na ten wybryk wśród obywatel 
stwa wagrówieckiego było wielkie. Nawet inno­
wiercy słysząc huczną muzykę, rozlegającą się 
z okien sali zabawowej na rynek, naśmiewali się 
z takiego zadokumentowania żałoby. Wstyd wam 
tanecznicy z dnia ;ałoby, którzy macie być bojo­
wnikami w dzisiejszej ciężkiej* walce o byt naro­
dowy !

Oby te kilka słów były wam napomnieniem 
na przyszłość.

Czytelniczka Kurjera z nad Wełny.

— Wolsztyn. Walce zebranie Towarzy­
stwa Pom. Nauk im. Karola Marcinkowskiego na 
powiat babimojski odbędzie się w niedzielę, dniu 
23. grudnia o godz. 4. w Wolsztynie w lckala 
p. Schuetza.

Komitet powiatowy:
Ks Mojzykiewicz.

— Ostrzeszów. Walne zebrane Towa 
rzystwa Naukowej Pomocy im. Karola Marcin 
kowskiego na powiat ostrzeszowski odbędzie się w 
Ostrzeszowie w lokalu p Stefana Marwega w środę 
19, b. m. o godz. 4 i pół po poł.

Komitet.

— Wiec Straży na miasto Gdańsk 
i powiaty gdańskie odbędzie się w niedzielę, 23. 
h. m. o godz. 1. w południe w lokalu p. Stepp- 
huhna w Szydlicach pod Gdańskiem. O liczny 
udział rodaków z Gdańska, jako też z powiatów 
gdańskich uprasza

Czyżewski, starosta Straży.

Księża przed sądem.
Do Pielgrzyma donoszą:

Lubawa w dzień św. Ambrożego, Biskupa 
i Wyznawcy.

Dziś stawali księża dekanatu lubawskiego, 
którzy przeczytali w kościele znaną odezwę 
w sprawie nauki religji, przed sędzią śledczym, 
bo prokurator chce im wytoczyć proces o prze­
stąpienie tak zwanego „kisneelparagrafu".

Ow osławiony „isańeelparsgraf” brzmi bowiem 
w tłomaczeniu tak:

§ 130 a „Duchowny, albo inny sługa religji, 
który przy wykonywaniu albo z powodu wykony­
wania swego powołania publicznie przed zgroma­
dzonym Indem, albo który w kościele, lub na 
innem do religijnych zgromadzeń przeznaczonem 
miejscu przed kilkoma sprawy państwa w sposób 
zakłócający publiczny spokój bierze1 jako przed 
miot do ogłoszeń, lub objaśnień, będzie więzie­
niem lub fortecą aż do d«óeh lat ukarany.“

Otóż zachodzi teraz pytanie, czy reiigja kato­
licka i nauka tejże religji jest sprawą państwa 
(Angelegenheit des Staates)?

Nie, nigdy, przenigdy !
Co, na Boga, rządowi pruskiemu do naszej 

świętej religji? Palki, Gosslery, Bossy i Stndty 
nie byli i nie są Apostołami ani Biskupami! Re- 
ligja katolicka i jej nauka należy do Papieża, 
jako Namiestnika Chrystusowego, należy do Bi 
skupów jako następców św. Apostołów, należy do 
naszych kapłanów, jako następców św. Uczniów 
i Pomocników św. Apostołów.

Sława naszym duszpasterzom, którzy nie 
milczą i nie kryją się, lecz jawnie i publicznie 
występują w obronie pokrzywdzonych dziatek poi 
skich, a rządowi pruskiemu, który sobie naukę 
religji katolickiej w szkole chce przywłaszczyć 
niejako mówią: „Rządzie pruski, nauka religji 
katolickiej to nie sprawa państwa, lecz Kościoła! 
Nie godzi się tak czynić, jak czynisz!

Takich kapłanów nam trzeba, a nie takich, 
co to wprawdzie nabożnie wzdychać potrafią, ale 
z największymi wrogami naszej wiary świętej ba 
wią się i w karty grywają.

Tak pisze Pielgrzym, redagowany przez 
księży.

Wiec w Miejskiej Górce!
Miejska Górka, 9. grudnia

Bardzo licznie zebranych obywateli powiatu 
rawickiego powitał prezes komitetu wyborczego 
ks. prób. Z Zakrzewski z Goleiewka. Prze­
wodniczącym obrano miejscowego plebana ks. 
prób. Chrustowicza, ławnikami ks. ks. Fr. 
Dratwę z Jutrosina i Kokocińskiego z M. Górki, 
np. Hałdrzyńskiego i F. Zyto, a sekretarzem p. 
Fr. Bartkiewicza. Obecny był także ks. Rosocho- 
wicz z Sobialkowa. Inteligencja miejska i obywa­
telstwo wiejski« świeciło jak zwykle zupełną nie­
obecnością.

Starosta Straży na powiat rawicki p. Feliks 
P e r n a k odczytał wykład p. C. R y d 1 e w - 
s kie go o „naszem położeniu ekonomicznem“

I. wieca Straży oraz dodał od siebie kilka słów 
gorących do zebrania, końeząc zdaniem: Deus 
mirabilis. fortuna variabilis. (Bóg cudowny, szczęś­
cie zmienne.)

Ks. prób. Zakrzewski opowiadał następ* 
nie dzieje Kościoła wschodniego oraz męczeństwa 
unitów za wiarę i język, zachęcając do naślado­
wania wytrwałości ich i do równej obrony na 
szych skarbów narodowych.

Po 10 minutowej przerwie wstąpił na mów­
nicę p. dr. Tadeusz Jaworski i mówił na te­
mat: „Co jest oświata narodowa i jak ją pielę­
gnować i szerzyć należy?“ Kreśli rozwój oświaty 
i jej podstawy u całej ludzkości. Da)e żywy 
obraz wzrostu kultury polskiej, jej dodatnie pię­
kne strony i niedomagania, które wypełnić należy.

Pielęgnowanie języka ojczystego w domu, 
czytanie pism i książek, nauka (nstorji polskiej 
i coraz lepsze wykształcenie zawodowe i społeczne 
obronić mogą naród tylko przed grożącą zarazą 
wrogiej pseudokultury. Pomoc czynną w tej 
walce daią instytucje narodowe, jak Centralny 
Komitet Wyborczy i Towarzystwo Straż, które 
mówca na zebraniu reprezentuje i znaczenie ich 
wyjaśnia. W końcu przedstawia zebranym no­
wego starostę na okręg rawicki i wzywa do 
wspólnej z nim i z całą Strażą pracy nad oświatą 
narodową.

Formalna burza oklasków i gorące słowa 
przewodniczącego były dowodem, jak serdecznie 
mówca zebranych przemówieniem swem ujął i za­
grzał.

W końcu odczytał ks. prób. Zakrzewski, nie­
strudzony pracownik na niwie narodowej w po­
wiecie rawickim następującą rezolncię:

Zebrani na wiecu dnia 9. bm. wyborcy po- 
wiata rawickiego protestujemy uroczyście 
nie tylko przeciw udzielania dzieciom naszym 
religji w niemieckim języku i przeciw dozoro­
waniu tejże przez luterskich insptktorów szkol­
nych, ale jeszcze więcej protestujemy w obliczu 
całego cywilizowanego świata przeciw . . . . 
.... państwa kulturalnego i konstytucyjnego 
......... które z powodu tych zasad na­
szych obecnie cierpieć musimy.

Zaledwie zebrani z zapałem zdołali wyrazić 
swą zgodę z powyższą rezolucją, wstał dozorujący 
wiec komisarz Augnstini z Poznania i rezolucję 
obłożył aresztem.

Na wezwanie k'. prób Chrustowicza zebraoi 
io skończonym wiecu spokojnie się rozeszli.

V e s t e r.
Od Redakcji: Wiec w M. Górce nie 

został rozwiązany, jakeśmy w wczorajszym nume­
rze donosili, tylko rezolucja została aresztem 
obłożona.

nia dzieci, obszernie rozprowadził przed słacha- 
czami narodowe, historyczne i niemal dziedziczne 
wady Polaków, których 1ak trud» o nam się wy­
zbyć. A jednak, chcąc się jako naród o odrę 
bnej, własnej kulturze ostać musimy wlasnemi 
tylko siłami, silną wolą, oi-wiatą. pracą, oszczę­
dnością i umiarkowaniem w używaniu, umiłowa­
niem i popieraniem wszystkiego, co dobre, co 
swojskie, zgodą i ofiarnością stąrać się wyrobić, 
a mimo wrogiego systemu — nie“ 2giniemy.

Jako ostatki mówca wystąpił ks Bolt 
ze Srebrnik. Mówca wziąwszy za tło: „Cierpie­
nia macierzyste Agory na puszczy, po wypędze­
niu jej z Ismaelem z domu Abrahama1, przemó­
wieniem swem przez przeszło godzinę trzymał 
zebranych na uwięzi. Z zapartym oddechem w 
piersi, zawisł wzrok i stu h obecnych na mówcv, 
którego słowa, jak rzewna nuta do sera ich się 
wdzierała. A gdy przyszedł do miejsca, w któ- 
rem w wzruszających słowach przedstawił męki 
serdeczne matki na myśl, iż jej dziecię, Die znaj 
dujące się chwilowo pod jej wyłączną opieką, ból 
i cierpienia znosić jest zmuszone, zaapelował do 
miłości rodzicielskiej matek i ojców, aby tern bar­
dziej dzieci swe otoczyli staraniem i pieczołowi­
tością wychowawcza wtenczas, kiedy pod wyłączną 
ich opieką się znsjduje. Na tej wielkiej, słucha­
czami nabitej sali nie było dwojga ócz, którychby 
łza nie zrosiła.

Nie potrzeba dodawać, iż każde z tych trzech 
przemówień w dowód, iż z serc do serc przecho­
dziły, burze -oklasków i głośne brawa wynagra­
dzały. Prze' odmcząoy dziękując czcigodnym mów 
com, wzniósł trzykrotne: „niech żyją!‘ — co 
obecni z zapałem powtórzyli. Następnie streścił 
krótko przemówienia, i odczytał rezolGcję Po 
przyjęciu jej wręczył takową do opublikowania 
obecnemu pizedstawicielowi Gaz. Grudz. p. Pie­
chowskiemu. Pochwaleniem Pana B.ga wiec zam­
knął.

Wiec ten na długo pozostanie nam w miłej 
pamięci, i bardzo nas na dnchu podniósł Tro- 
jaczkowych składek na hele publiczne złożono mk. 
14,30. — Nadzór policyjny sprawowali p Kulesza, 
żandarm cywilny i jeden zbrojny, obaj z Golubia.

zień pisze w celi: tu uinarł Gustaw, a powstał 
Konrad. A więc zamarł w więziennej celi dawDy 
Adam, który cierpiał i bolał nad własną niedolą, 
a powstaje do życia nowy Adam, który kocha 
cały naród, nazywa się miljon, bo za miljony 
cierpi i kocha.
.,Ja śpiewak — i nikt z mej pieśni nie zrozumie 
Nic — oprócz niekształtnego a rzewnego dźwięku 
Łotry, tej jednej broni z rąk mi nie wydarły,
Ale mi ją popsuto, przełamano w ręku...“

Do uświetnienia wieczoru przyczynił się tak­
że łaskawy współudział p. Wojciechowskiej, 
artystki sceny poznańskiej i artysty-skrzypka p. 
Pawlaka. Sympatyczny śpiew pierwszej Ma­
rzenie Tosti ego i Skowronek Noskowskiego zdobył 
oprócz zasłużonych bukietów i wieńcy taką burzę 
oklasków, że zmusił wprost artystkę do nadpro­
gramowego dodatku. Artystyczne produkcje pana 
Pawlaka równem cieszyły się powodzeniem, a 
wspaniały wieniec był wyrazem uznania dla jego 
artyzmu.

Silne wrażenie zrobiła deklamacja Prologu 
Tetmajera. Pan A. Chw. grał silnie na nerwach 
słuchaczów, plastycznie malując słowami najcud­
niejsze obrazy — sercem wypowiadając najgłębsze 
tajniki uczuć.

Drugą część programu wypełnili artyści na­
szej sceny odegraniem poematu dramatycznego 
Konfederaci barscy Mickiewicza. Wre­
szcie żywy obraz N a u trumną Robaka 
zakończył wieczór poświęcony królowi poetów, 
który zadzwonił w takt takich pieśni, iż zdumiały 
się narody obce — a naród polski uczcił go na 
równi z czcią dawaną krolum, gdy wśród królew­
skich trumien na Wawelu złożył trumnę śpie­
waka nad śpiewakami, króla pieśni wśról królów 
oręża.

Wł. M.
Wczoraj wieczorem urządziło też Towarzy­

stwo Gwiazda iluminację przy pomniku Mickie­
wicza, która odznaczała się prawdziwym smakiem 
estetycznym.

Ze Świata.

Wiec w Golubiu.
Golub, 9. grudnia.

W Golubiu wzięło udział w wiecu przeszło 
400 osób, z udziałem 6 księży, i to prócz niżej 
wymienionych, księża prób. Brzeziński z Wrock, 
Szpica z Łobdowa i miejscowy wikary ks. Gro- 
chocki. Prócz wielu rodaków z zakordonu, było 
także bardzo wiele matek i panien — po 
pierwszy raz — obecnych. Zagaił wiec o 
godzinie 4. ks. dziekan Trzęsiek z Golubia 
pozdrowieniem katolickiem i stosowną przemową, 
proponując p. St. Faustmanna na przewodni­
czącego. Tenże po potwierdzi-niu przez zebranych 
powołał pp. Jasienieckiego Adama, Kalinowskiego 
Antoniego, Kurzyńskiego i Wrzesińskiego na ła­
wników.

Pan Faustmanu przed rozpoczęciem właści­
wych obrad uczcił pięknem przemówieniem, wyra- 
żającem ogólną żałobę i smutek z powodu przed­
wczesnego zgonu śp. ks. Arcybiskupa Stablew- 
s ki ego. A streszczając barwnie działalność 
zmarłego dostojnika jako młodego kapłana, później 
proboszcza wrzesińskiego — której to parafji 
kilka lat p. F. był parafjaninem — jako posła 
do parlamentu, przeszedł w końcu do uwydatnienia 
jego działalności arcypasterskiej na stolicy św. 
Wojciecha i prymasów polskich, akcentując rzewnie 
ostatnie wystąpienie Jego, Jego okólnik w sprawie 
nauki religji. Całe zebranie powstało z miejsc.

Pierwszy mówca, ks. dziekan Łabuński 
z Kowalewa, bardzo dokładnie i szczegółowo po­
uczył zebranych o zasadach Kościoła, przyrzecze­
niach monarszych, przepisach konstytucyjnych 
prawnych i wynikających stąd prawach rodziców, 
i o praktykach szkolnych w nauczaniu religji 
dzieci polskich. W drugiej części swego wszech­
stronnie wyczerpującego przemówienia podniósł 
sympatyzujące z obecnem staraniem rodziców 
polskich i dzieci, głosy wybitnych osobistości 
pism niemieckich i zagranicznych, od katolickich 
począwszy aż do socjalistycznych, kończąc apelem 
do rodziców, aby w staraniach swych wytrwałymi 
byli, a Bóg dobrej i słusznej sprawie pobłogo- 
sławi.

Następny mówca sędziwy p. dr. Szuman 
z Golubia, analizując narodową stronę wychowa-

Jubileusz Orzeszkowej.
W sprawie jubileuszu E. Orzeszkowej otrzy­

mujemy następująbe zawiadomienie:
Wydział Komitetu Krak, powziął na posie­

dzeniu z dnia 5 bm. następujące uchwały:
Wobec oświadczenia Komitetów warszawskie­

go i grodzieńskiego, iż łącznie z krakowskim dal­
szą akcję obchodową prowadzić i na arkuszach 
adresowych przez kr. komitet wydanych, podpisy 
dla Jubilatki zbierać będą, poczem je we wspól­
nej skrzyni lub tece z wyrytemi napisami miast 

miejsbowości, z których dano arkusze jako hołd 
całej Polski w dniu na uroczystość przeznaczo­
nym złożą — oraz

Wobec podobnegoź postanwwienia Koła art 
liter, we Lwowie i tamtejszego miejscowego komi­
tetu uchwalono:

1) rozesłać arkusze adresowe nietylko do 
Krakowa, Zachodniej Galicji, na Śląsk austijacki, 
w Poznańskie, na Śląsk pruski, oraz do wszyst­
kich polskich stowarzyszeń za granicami ziem 
naszych, jak pierwotnie było postanowione; ale 
także do wschodniej Galicji i Bukowiny przez 
komitet lwowski, — do Królestwa Polskiego 
przez warszawski i na Litwę przez grodzieński, 
poczem na czas mający się później oznaczyć z 
adresami temi wysłać do Orzeszkowej delegacje. 
Pieniądze zaś zbierane równocześnie złożyć na 
cel budowy polskiego seminarjutn nauczycielskiego 
w Warszawie imienia Jubilatki.

2) Jako przygotowawczą, wstępną akcją ob­
chodową będą rozpoczynające się już od połowy 
grudnia odnośne odczyty, z których pierwszy 
wygłosi dnia 12 grudnia prof. Dr. Grabowski w 
tutej-zem Kole art. liter, poczem nastąpi szereg 
takichż-j odczytów p Feldmana w Uniwersytecie 
ludowym — prof. Grabowskiego w Uniwersytecie 
powszechnym oraz w różnych stowarzyszeniach 
zawodowych i w czytelniach Towarz. Szkoły Ln 
dowej po miastach, miasteczkach i wsiach, tak, 
aby całe społeczeństwo tą sprawą zainteresowanem 
zostało.

3) Równocześnie krząta się komitet około 
wydania broszury o E. Orzeszkowej, którąby w 
setkach tysięcy egzemplarzy rozrzucić można było 
jak najszerzej.

4j Właś iwą uroczystość jubileuszową pro­
jektuje komitet nrządzić w Krakowie w drugiej 
połowie stycznia i spodziewać się można że 
w tymże cza ie lub z początk em lutego podobne 
obchody odbywać się będą na prowincji.

Na krakowską uroczystość złoźyćby się miały: 
a przedstawienie »Hardych dusz« w teatrze miej­
skim; b. wieczór apoteozująey Jubilatkę w sa­
lach Starego teatru; c. przedstawienie »Meiera 
Ezofpwicza« A. Kallasównej w teatrze ludowym.

Nagroda Nobla.
Stokholm, 10. grudnia. Dziś wieczorem 

odbyło się uroczyste rozdanie tegorocznych nagród 
z funduszu Nobla. Nagrody przypadły w udziale: 
profesorowi Thomsonz Cambrigde w dziedzinie 
fizyki, profesorowi Moissan z Paryża za bada­
nia w ehemji, w medycynie profesorowi C a- 
millo Golgi z Pawii i Ramon y Cajalz 
Madrytu. Nagrodę dla literatury, którą w ze­
szłym roku otrzymał Sienkiewicz, przyznano tym 
razem poecie włoskiemu Carducci, którego 
pizy uroczystości rozdawarra nagród zastępował 
radca legacyjny hr. Caprura. W sejmie prokla­
mowano uroczyście przyznanie nagrody po­
koju prezydentowi Stanów Zjednoczonych Roos- 
veltowi. Suma nagród wynosiła w tym roku 
141,480 franków.

Trzęsienie ziemi.
Cosenca, 10. grudnia. (T. B. W.) Po 

kilku lżejszych wstrząśnieniach zeszłej nocy nastą­
piło dziś rano bardzo silne trzęsienie ziemi, które 
wśród całej ludn-ści wielki wywołało popłoch.

Eksplozja.
Kutais, 10. grudnia. (T. B. W.) W mia­

steczku Szarapaa doniósł pewien dachowny policji, 
że w domu jego, który wynajął nieznajomemu 
technikowi, znajdują się bomby. Przy rewizji do­
mu, którą natychmiast zarządzono, znaleziono dwa 
pudla, zawierające prawdopodobnie maszyny pie­
kielne. Gdy pudła te usiłowano na sznurach 
usunąć, nastąpił wybucb, który wielką część domu 
zniszczył doszczętnie. Z ludzi na szczęście nikt 
szwanku nie poniósł.

Rozruchy w Chinach.
Szangaj, 10. grudnia. (T. B. W.) Pod­

czas rozruchów wywołanych knowaniami tajnego 
stowarzyszenia Wielkiego Kułakaprzyszło do starcia 
między powstańcami a wojskiem. Powstańcy zdo­
łali mały oddział wojska rządowego rozbić w puch. 
Roootnicy w kopalniach sympatyzują z tym rii- 
chem i strajkują. Wicekról Changchihtung wy­
syła posiłki na miejsce wypadków.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, dnia 11. grudnia.

Kalendarz.

Wschód słońca. 

Wschód księżyca.

Dziś: Damazego pap. 
Woj mira.

Jutro: Konstantego m. 
W olidara.

Dziś: 
Jutro: 
Dziś: 

Jutro:

8,2
8,3
1.43
3,2

zachód:
W

zachód:

3,44
3.44
1.44 
2,8

Obchód Mickiewiczowski
urządzany corocznie staraniem Towarzystwa 
Gwiazda, odbył ssę wczoraj w teatrze polskim — 
niestety wbrew zwyczajowi przed pustem prawie 
audytorjum. A szkoda — bowiem obfity program 
i artystyczne siły zasługiwały na więcej zaintere­
sowania ze strony chętnej zawsze do ofiar publi­
czności.

Słowo wstępne, poświęcone czci i pamięci 
wielkiego poety, nader zajmująco wygłosił prezes 
Towarzystwa p. dr. S z u lcz e w ski. W krótkim 
zarysie prelegent odsłania duszę króla pieśni, 
który kochał i cierpiał za miljony. Wiązanką 
przj toczonych słów i myśli wieszcza objaśnia pre­
legent pieśń męczeństwa Polski. Samotny wię-

— * Przepowiednia powietrza na środę 
12. grudnia. Umiarkowane wiatry północne, po­
chmurno
chłodniej.

z nieznacznemi opadami i cokolwiek

— * Teatr polski w ogrodzie Potockiego.
We wtorek: Adwokat w pułapce, komedja 

w 3 aktach z francuskiego. (Ceny miejsc do po­
łowy zniżone.

W środę: Marnotrawny ojciec,®komedja w 
4 aktach Bernarda Shawa. (Ceny do połowy 
zniżone)

W czwartek: Uczta Herodjady, dramat w 3 
aktach przez Jana Kasprowicza. (Ceny zniżone 
do połowy.)



W piątek: Ogniem i mieczem, sztuka w 6 
obrazach z powieści H. Sienkiewicza (po cenach, 
do połowy zniżonych.)

W sobotę: Bielmo, komedja w 3 aktach, 
oryginalnie napisana przez Maiję Kościelską. 
Dla ścisłości nadmieniamy, że pani M. Kościelską 
napisała więcej utworów dramatycznych. Kome­
dja jej p t. Miłosierdzie milczenia była już 
graną w Krakowie, a drugi utwór p t. >W domu« 
będzie niezadługo przedstawionym w Warszawie. 
(Abonament uchylony )

W niedzielę po południu o godz. 3.: Górą 
Radziwiłł, widowisko sceniczne w 6 obrazach ze 
śpiewami i tańcami (Ceny do połowy zniżone.

W niedzielę wieczorem: Bielmo,

__ • Kasa teatralna otwarta codziennie od
11 i pół do 1 i od 5 do końca przedstawienia.

Zamówienia biletów na popołudniowe przed­
stawienia przyjmuje kasa popołudniowa tylko 
w środę od godz. 5—7 wieczorem.

— • Wystawa Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych przy ulicy Bismarcka 1. 1. I. 
Otwarta w dni powszednie od 9 do 5, w niedzielę 
i święta od 10 do 5. — Wstęp: 25 fen., ucząca 
się młodzież płaci 10 fen.

— * Muzeum imienia hr. Mielżyńskich 
i zbiory Towarzystwa Przyjaciół Nauk przy 
ulicy Wiktoryi 1. 26. Otwarte w dni powszednie 
od 9 do 1, w niedzielę od 12 do 5. Wstęp: w 
dni powszednie 50 fen., w niedzielę 10 fen., człon­
kowie mają wstęp wolny. Biblioteka otwarta tyl­
ko w dni powszednie od 9 do 12 i od 3 do 6.

— * Bibljoteka Raczyńskich jest otwarta 
codziennie od 5. do 8. z wyjątkiem nie­
dziel, świąt i wielkich wakacji (od 15. lipca 
do 15. sierpnia.

— * Biuro informacyjne Polskiego Cen­
tralnego Komitetu wyborczego i Biuro Straży 
przy Piekarach nr. 13. II piętro, jest otwarte co­
dziennie rano od 10 — 1, po południu od 4—6, 
w niedziele i święta cd 12 — 1.

Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, Poznań — 
Posen. Telefon 1640.

Prosimy o nadsyłanie wiarogodnego materjału, 
jako to : zakazów i rozporządzeń policyjnych i ad­
ministracyjnych, nadużyć komisarzów, landratów 
i urzędników stanu, akt sądowych i wyroków 
itp. — dla użytku posłów naszych.

W składzie cygar p. prostego 
w Bazarze można nabywać codzień pojedyncze 
numery Kurjera Pozn. — za 10 fen.

— * Mszą s'w. żałobna za duszę śp. arcy7 
biskupa Stablewskiego, zamówiona przez komitet 
kościelny Polaków św. Piusa, odbyła się w nie­
dzielę o godzinie trzy kwadranse na 11. w ko­
ściele św. Piusa w Berlinie. Kościół był — jak 
pisze Dz. Beri. — nabity ludem polskim. Na 
chórze podczas mszy były śpiewy polskie, w któ­
rych także cały kościół brał udział. Przed wiel­
kim ołtarzem ustawiły się długim sznurem de- 
pytacje Towarzystw z siedmiu sztandarami i 
chorągwią. Wszystkie na znak żałoby okryte 
były kirem.

Za tydzień odbędzie się w dzielnicy Moabitu 
w kościele św. Pawła staraniem Towarzystwa 
Polek Wanda nabożeństwo za duszę śp. arcy­
biskupa Stablewskiego.

Tow. Czytelni Ludowych. Wszelkie 
korespondencje w sprawie towarzystwa naszego, 
zakładania bibljotek itd., prosimy wysyłać wprost 
do biura naszego pod adresem:
Czytelnia Ludowa Poznań (Posen Backerstr. 10). 

Adres skarbnika: Dr. Kapuściński Poznań
(Posen). . , . ,

— * Koncert ludowy Lutni. W niedzielę 
dnia 16. odbędzie się na wielkiej sali Lamberta 
ludowy koncert, wykonany przez chór Lutni 
z wstępnem słowem i deklamacją Lutnia wystą­
pi z przedstawieniem choralnem Jasełki Muszyń­
skiego w kostjamach, który to utwór wielokrotnie 
dla swej oryginalności i pięknego układu tak słów 
jako i melodji z wielkiem powodzeniem był wy­
stawiony we Lwowie.

Sądzimy, że, uznając starania Lutni, szano­
wna publiczność licznie się na ten ludowy kon­
cert zbierze tern więcej, że ceny będą nader przy­
stępne. .

— * Wykłady z dziedziny prawa i eko- 
nomji. Dziś, we wtorek, 11. b. m. o godz. kwa­
drans na 10. wieczorem na dolnej sali Domu ka­
tolickiego (św. Marcin 69.) wykład p. W. Zału­
skiego na temat: „Stosunek kupca do 
bank u“.

Ze względu na ważny i aktualny temat, za­
lecamy wszystkim, mianowicie zaś naszym pp. 
pryncypałom, jak najliczniej z wykładu tego sko­
rzystać.

— * Staraniem tow. „Promień“ wygłosi p. 
Czesław Kędzierski ze Lwowa szereg od­
czytów „O Galicji“ w następujące dni:

12. b. m. na sali Domu katolickiego,
18. b. m. na sali Domu Przemysłowego,
19. b. m. na sali Domu katolickiego.
Początek o gcdz. 9. wieczorem. — Wstęp:

50 fen, dla dorosłych, 25 fen. dla młodzieży.
Zarząd tow. „Promień“.

__ * Zebranie Wydziału społeczno-hygie-
nicznego Towarzystwa ku zwalczaniu za­
kaźnych chorób płciowych odbędzie się 
w środę, dnia 12. b. m. o godz. pół do 9. wiecz. 
w poliklinice (ul. Rycerska 28).

Na porządku obrad: 1. Najęcie ogrodkow 
dla ubogich dzieci. 2. Odmowna odpowiedź ma­
gistratu. 3. Sprawa lecznicy. 4. Odczyty. 
5. Sprawy bieżące. 6. Urządzenie balu na rzecz 
Towarzystwa.

O łaskawe przybycie prosi
Zarząd.

— * Korporacja Kupców chrześcijańskich 
w Poznaniu odbędzie pogadankę w środę, 12. bm.

tura Moebiusa. Zgłoszenia nadsyłać należy do 
5 stycznia 1907. r

— * Koźmin. W sobotę wieczorem około 
11. znaleziono na torze kolejowym pomiędzy 
Koźminem a Goliną zwłoki kobiety z pogrucho­
taną czaszką. Prawdopodobnie przejechał ją po­
ciąg, przejeżdżający tędy o godzinie 9. Niewia­
domo, czy zachodzi nieszczęśliwy wypadek, czy 
samobójstwo.

— * Września. Aptekę tutejszą p. Temp- 
skiego nabył aptekarz p. Stanisław Konieczny 
junior z Wildy.

— * Szamocin. Najstarszym obywatelem 
w mieście naszem jest mistrz szewski p. Wawrzy­
niec Zaborowski, który 8. sierpnia rb. skończył 
100 lat, a w tych dniach obchodzić będzie 
75 letni jubileusz obywatelski. Pan Zaborowski 
cieszy się dobrem zdrowiem i niezwykłą czer 
stwością.

— * Jarocin. W nocy z piątku na sobotę 
zamordowano gospodarza Franciszka Jokowiaka z 
z Wojciechowa. O 10 wieczorem wyjechał Joko 
wiak z oberży Rutewskiego w Jarocinie, a o 2 
rano spostrzegł stróż w Wojciechowie powózkę 
przed bramą zamordowanego. Joko wiak leżał na 
siedzeniu z przebitą głową. Wytoczono natych 
miast śledztwo sądowe, lecz po sprawcy niema 
najmniejszego śladu.

I — * Bydgoszcz. Przed tutejszem semi 
narjum ewangielickiem znaleziono w sobotę rano 
zwłoki robotnika Franciszka Klimkiewicza, który 
w stanie napiłym upadł na bruk i zmarzł. — 
Mistrz rzeźnicki Kanarski ze Szwederowa spadł 
w sobotę po południu tak nieszczęśliwie z ko- 
łowca, że odniósł silne wstrząśnienie mózgu. W 
stanie bezprzytomnym odwieziono go do domu

— * Z sądów.
□ — Ostrów. Przed tutejszą Izbą karną 
stawał listonosz Karol Glups z Ostrzeszowa, oskar 
żony o sfałszowanie dokumentu. Miał on wypła 
cić na przekaz pocztowy 400 mk. p. Łakomej, 
lecz pieniądze zatrzymał i sfałszował podpis na 
pokwitowaniu, a na poczcie oświadczył, że wręczył 
wymienioną sumę jakiejś nieznanej kobiecie, którą 
uważał za uprawnioną do ich odbioru. Sprawka 
wydała się jednak i skazano go na 9 miesięcy 
więzienia.

wieczorem o godzinie trzy kwadranse na 9. w 
hotelu francuskim, na której wybrana przez nas 
komisja ogłoszeń przedłoży swoje projekta. Prócz 
tego pomniejsze sprawy bieżące. — Członków 
prosimy o liczny udział. Zarząd.

— * Procesy Lecha. Przed gnieźnieńską 
Izbą karną toczyły się w poniedziałek procesy 
prasowe przeciwko rodaktorom Lecha p. Janowi 
Tesce i Stanisławowi Szymańskiemu. Już 
godzinę przed rozpoczęciem rozpraw publiczność 
zapełniła salę sądową. Najpierw rozpatrywano 
sprawę p. Szymańskiego, osadzonego, jak wiado­
mo, w więzieniu. Chodziło o artykuł zatytuło­
wany „Naganka policji“ w sprawie karteczek ro­
dziców zakazujących dzieciom odpowiadać na nie­
mieckie pytania w nauce religji. Artykuł kryty­
kował rewizje policyjne u mistrza garncarskiego 
Bysikiewicza i ks. proboszcza Piotrowi­
cza. P. Szymańskiego mimo dzielnej obrony 
posła dr. Dziembowskiego skazano na 100 
mk. kary.

Drugi proces toczył się przeciwko p. Tesce, 
który odnośny numer Lecha podpisał w zastęp­
stwie jako redaktor odpowiedzialny. W artykule 
zatytułowanym „Bogu dzięki“ dopatrzono się wzy­
wania do stiejku i obrazy nauczycieli. Prokura­
tor wniósł o 2 miesiące więzienia.

Obrońca p. dr. Dziembowski mó wił prze­
szło 2 godziny i usiłował wykazać, że regencji 
jako władzy niższej nie wolno wydawać rozporzą­
dzeń w sprawie nauki religji. Rozporządzenie ta- 

I kie może wydawać tylko ministerstwo. Rozporzą­
dzenia obowięzujące prawnie w sprawie nauki re­
ligji w języku niemieckim wogóle nie istnieją, 
gdyż wszystko załatwiono tylko ustnie. Nadto roz­
porządzenia ministerjalne, wydane w sprawie nauki 
religji w języku niemieckim, dotyczą tylko wyż­
szych oddziałów, ale nie średnich i niższych. 
Mówca przytaczał jeszcze na poparcie swoich 
twierdzeń cytaty znakomitych prawników i uczo­
nych niemieckich.

Sąd postanowił odroczyć sprawę do 
piątku, aby w czasie tym zbadać fakta przyto­
czone przez obrońcę i postarać się o odnośne res­
krypty i rozporządzenia ministerjalne. Trzeci pro­
ces przeciwko redaktorowi p. Szymańskiemu ró­
wnież odroczono dla spóźnionej pory.

— * Królewską Pieśń zaprenumerowali w 
dalszym ciągu:

333. Ignacy Bereszyński z Herne.
— * Komisja kolonizacyjna kupiła dwa 

większe majątki z rąk niemieckich, mianowicie: 
Barcin, 7000 mórg obszaru od radcy ziemstwa 
Kindlera i Złotowo od p. Lippmanna z Łabiszyna.

— * Drożyzna mięsa. Statystyka urzę­
dowa głosi, że ceny mięsa w miesiącu listopadzie 
cokolwiek spadły. Biuro urzędowe nie przypisuje 
jednak własnym obliczeniom wielkiej wartości, po­
nieważ dodaje uwagę, że w cząstkowej sprzedaży 
mięso wprawdzie cokolwiek staniało, lecz miejsca­
mi stwierdzono ceny wyższe, niż w październiku, 
a w bardzo wielu miastach wcale się nie zmie­
niły. -Do tych miast należy także Poznań.

— * Napaść. W niedzielę wiecztirem na­
pad! strycharz z ul. Siennej przy bramie Bydgo 
skiej na właściciela młyna p. Arcnsohna z Głó­
wny i uderzył go kijem w głowę. Sprawcę are­
sztowano.

— * Redaktorom Gaz. Grudziądzkiej pp. 
Paszlińskiemu i Szczepańskiemu wręczono akty 
oskarżenia w 23 sprawach o rzekome podburzanie 
do gwałtów, obrazę ministerstwa, prokuratorji itp. 
Przestępstw tych dopatrzono się w artykułach 
omawiających sprawę szkolną.

— * Nożownicy. W nocy na poniedziałek 
napadło na ul. Półwiejskiej pomiędzy pl. Piotra a 
ul. Długą pięciu opryszków na pewnego kupca i 
inżyniera, powracających spokojnie do domu. Na­
pastnicy pokaleczyli inżyniera tak dotkliwie no­
żami, że musiano odprowadzić go do lazaretu. 
Sprawcy niestety umknęli niepoznani. — A gdzie 
była policja?

— * Katalog gwiazdkowy. Zwracamy 
uwagę Szan. Czytelnikom naszym na dołączony 
do dzisiejszego numeru Katalog księgarni i składu 
papieru p. B. Chrzanowskiego, polecający ogromny 
wybór najrozmaitszych tanich wydawnictw dla 
ludu i młodzieży, stosownych na podarki gwiazd­
kowe.

Powyższa firma poleca również nieznane u 
nas zupełnie gry polskie, narodowe i pouczające, 
następnie wyroby zakopiańskie, oraz papiery t. 
polskiej fabryki Niemojewskiego ze Lwowa, także 
obrazy naszych bohaterów, malowane na drzewie, 
polski wyrób i po niebywale niskich cenach. 
Wobec polecania i protegowania w pierwszej 
linji czysto polskich wyrobów, interes p.B. Chrza­
nowskiego zasługuje najzupełniej na uznanie i po­
lecenie gorące Szan. Czytelnikom przy zakupnach 
gwiazdkowych.

— * Jarmark gwiazdkowy rozpocznie się 
w Poznaniu w piątek i potrwa 11 dni.

— * Magistrat poznański, jak już donosi­
liśmy, zamierza urządzić biuro opieki dla suchot­
ników. Bliższe szczegóły projektu, którym w środę 
zajmować się będzie rada miejska, są następujące :

Zadaniem biura będzie, niezależnie od miej­
skiej opieki nad ubogimi, zająć się bezpłat- 
nem badaniem osób chorych na płuca i ich 
rodzin, pouczać je o środkach ku zwalczaniu 
gruźlicy, wskazywać im zakłady lecznicze i przy­
tuliska, w których poddaćby się mogły leczeniu 
i zwracać im uwagę na środki domowe, zapobie­
gające szerzeniu się choroby, n. p. desinfekcję, 
środki wzmacniające, zdrowotne mieszkania i t. p. 
sposoby.

Biuro składać się będzie z poczekalni, pokoju 
przyjęć i pokoju dla badań lekarskich. Odpo­
wiednie lokale upatrzono już w poliklinice laza­
retu. Pozatem całe urządzenie wzorowane jest 
na podobnych urządzeniach berlińskich. Persona! 
biura składać się będzie z przewodniczącego, 
lekarza i dwóch sióstr specjalnie obeznanych z 
pielęgnowaniem chorych na płuca. Magistrat 
przeznacza na wyżej wymieniony cel i na pierwsze 
wydatki 1C00 mk.

— * Śrem. Nad majątkiem mistrza szew­
skiego Otona Bellona otworz.no konkurs. Zawia­
dowcą masy mianowano kupca tutejszego p. Ar­

— Przestroga dla rolników, dotycząca 
zakupna sztucznych nawozów.

W Poradniku Gospodarskim czytamy: Mimo, 
że przy każdej okazji przypominamy, aby tak 
sztuczne nawozy jak kupną paszę poddawano ba­
daniu na stacji doświadczalnej, nie dzieje się to 
jeszcze ogólnie. W zeszłym miesiącu n. p. mie­
liśmy w ręku analizę chil. saletry, za którą poli­
czono rolnikowi 12 mk. za 100 funt., a która 
miała wartości tylko 70 fen. To już przechodzi 
wszelkie granice! W ten sposób dostawcy się 
bogacą nieuczciwie, a rolnik może iść z torbami, 
w każdym razie traci zaufanie do sztucznych na­
wozów, które tak są pożyteczne, a do których tak 
trudno jeszcze nieraz nakłonić zwłaszcza mniej­
szych rolników. W następnem podajemy sprawo­
zdanie | rof. Wagnera, wykazujące, ile to nieucz 
ciwości zachodzi w handlu sztucznymi nawozami!

W kainicie n. p. mnóstwo prób wykazało w 
z. r. zawartość tylko 10 proc, potasu, a przecież 
kupuje się go zwykle przy rzekomej zawartości 
12,8 proc. Wyjątkowo tylko spotykał prof. Wa­
gner w kainicie także do 18 proc, potasu, ale to 
są rzadkie wypadki. Taksamo t. zw. wysokopro- 

I centowe (40 proc.) sole potasowe w większości 
wypadków zawierają potasu 36 proc, tylko, a 
rzadko 44 — 45 proc. Niem. Tow. Roln. donosi, 
że w 178 próbach kainitu, 27 wykazały 11 proc, 
a 7 prób nawet tylko 9 proc, potasu.

Stacja doświadczalna Izby rolniczej w Pozna 
niu przed kilku tygodniami badała próbę saletry 
chil, w której tak dużo było kainitu, że zawartość 
azotu wynosiła ledwie 11,90 proc, (zamiast 15,5) 
— to cżyni do 3 mk. na 1 centnar straty dla 
rolnika.

Obecnie snów czytamy w jednem z pism 
polecenie jakiegoś „Granitowego proszku1', po pro 
stu mąki z kamienia, co już przed kilku łaty jako 
„8zwyndel“ zwalczaliśmy. Analiza tego „Granitu“ 
wykazuje wartość 15 i pół fen. za 100 kg. czyli 
15 mk, za wagon, tymczasem za wagon żąda do­
stawca 125 mk. Zachodzi tu więc proste oszu 
stwo!

Ponieważ zbliża się czas zamawiania sztucz 
nych nawozów pod wiosenne zasiewy, przeto zwra­
camy uwagę na ostrożności,' jakie przy kupnie 
zachować trzeba.

Niemożliwem jest wprost, aby mniejsi rolnicy 
nabywali sztuczne nawozy po małych handelkach 
po parę centnarów. Najczęściej są wtedy wyzy­
skani, wyrzucają grosz na marne, a co przytem 
najgorsza, że się prędzej czy później zniechęcą do 
sztucznych nawozów i na nic zda się cała dotąd 
podejmowana praca nad podniesieniem ich gospo­
darstw.

Zaleca się walczyć przeciw temu: 1) Przez 
wpływanie, aby wszyscy włościanie przystąpili dp 
Kółek rolniczych, tam się pouczali i wspólni«)

poglądy teorji dra Jeżeka, znanego przeciwnika 
nauki Harvey‘a o krążeniu krwi. Dalej następuje 
spis wszelkich chorób piersiowych ze szczególnem 
podaniem przyczyn ich powstania, oraz sposobów 
zapobiegawczych. przy wymienianiu środków le­
czniczych uwzględniono tu — zdaje się po pier­
wszy raz — różne metody leczenia, a więc tak 
alopatję jak homeopatję i przyrodolecznictwo z za­
stosowaniem ziół nietrujących - co stanowi zna­
mienną zaletę tego wydawnictwa, zasługującego 
na jak największe rozpowszechnienie.

— Jaką metodą się leczyć? Podług dr. 
Klimaszewskiego i innych lekarzy przyrodniczych. 
Nakładem wydawn. Przewodnika zdrowia (Czar­
nowski, Berlin, Weissenburgerstr. 27). Cena z 
przesyłką: 55 ten. — 65 hal. — 30 kop.

Z naszych czasopism.
Polnische Post w Wiedniu wyszedł 

nr 11. Artykuł wstępny maluje żelazną konse­
kwencję, z jaką Koło Polskie, popierając lojalnie 
reformę wyborczą, równocześnie umiało wywalczyć 
korzyści dla Polaków. Poseł postępowo-niemie- 
cki dr. Demel przemawia gorąco za sojuszem nie­
miecko-polskim w nowym parlamencie. Dr. Szcze­
pan Mikołajski pisze o zapowiedzianym zjeździe 
lekarzy i przyrodników polskich w Lwowie. Wi­
zerunek polityczno literacki Klaczki pióra p. Sehar- 
litta, ocena osobistości i pracy arcybiskupa ks. 
Stablewskiego (list, z Poznania), kronika ekonomi­
czna o braku węgla, który wyrasta na plagę go­
spodarczą całego państwa, fejleton wiedeński, kro­
nika literacka, oraz zwykłe rubryki aktualne wy­
pełniają numer. W odcinku koniec opowiadania 
historycznego dr. Augusta Sokołowskiego o wy­
pędzeniu Prusaków z Warszawy w listopadzie 
1806. roku.

* Miesięcznika dla popierania ruchu
wstrzemięźliwości, wyszedł nr. 12. na grudzień i 
zawiera: Do pracy! — Przyczynek do sprawy
napojów bezalkoholowych. — Zarzuty przeciw 
abstynencji. — O wpływie kobiety na sprawę 
wstrzemięźliwości. ' Wiadomości ze świata. — 
Ziemie polskie. — Rozmaitości. Kronika miesię­
czna. — Wiadomości z towarzystw.

- * Przemysłowca wyszedł nr 49 i za­
wiera: Jak powiększyć liczbę członków w naszych 
towarzystwach ? — O spółkach rzemieślniczych.
(Dokończenie.) — Ruch w Towarzystwach. — 
Obrazki z życia. — Ruch spółkowy za granicą. — 
Kronika. Kącik humorystyczny.

* Poradnika gospodarskiego wyszedł 
nr. 49. i zawiera : Wiadomości od Patronatu. — 
Artykuły: Przestroga dla rolników, dotycząca za­
kupna sztucznych nawozów. Żywienie i utrzyma­
nie źrebaków. Węgle jaworznickie. Przepowiednie 
powietrza w zimie. — Pytania i odpowiedzi: Od­
miany owsa. Uprawa i obsiew roli pod drzewami 
owocowemi. Sprzedaż żwiru do hut szklanych. 
Komunikaty Zarządu Centr. Tow. Gosp. i Patro­
natu Spółek Zarobkowych w Poznaniu. — Roz­
maitości. Mleczność owiec fryzyjskich. .Antilitho- 
gonit'. Przechowywanie jaj. — Z Kółek rolni­
czych: Sprawozdanie z Walnego Zebrania Kółek 
rolniczych powiatu wągrowieckiego. Posiedzenie 
Kółka roln. w Drawsku. Ceny zboża i płodów 
roln. Targ na bydło w Poznaniu. — Ogłoszenia.

— * Przewodnika zdrowia (Czarnowski 
Berlin Weissenburgerstr. 27 ) wyszedł nr. 11. na 
listopad i zawiera: Zmysły i ich znaczenie dla 
życia. — Kóra mózgowa organem świadomości. — 
Proces myślowy. — Ruchy zwrotne czyli reflekto- 
ryczne. — Ostateczne chorób przyczyny (z ryciną).

Środek domowy przeciwko sapce (katarowi 
nosa.) — Czy w zimie podczas lekcji okna otwie­
rać? — Nadmierne pocenie się nóg, jako wentyl 
zabezpieczenia dla ciała ludzkiego — z podaniem 
najpewniejszych sposobów ku usunięciu tego cier­
pienia. — Przestrogi i rady — Rozmaitości.

Towarzystwa.
— „Iskra“, Tow. kształcącej się młodzieży 

polskiej w Poznaniu. Zwyczajne zebranie odbędzie 
się w środę 12. bm. o godz. pół do 9. wiecz. w 
lokalu p. Fr. Andrzejewskiego, św. Marcin 4. Na 
porządku obrad wykład oraz inne ważne sprawy. 
Szanownych członków i gości prosimy o liczne i 
punktualne przybycie. Zarząd.

— Klub Wioślarski. W czwartek, 13. 
b. m. odbędzie się o godz. 9. wieczorem w czer­
wonej sali Domu Przemysłowego walne zebranie 
Klubu wioślarskiego. O liczny udział uprasza

Zarząd.

Rozmaitości.
— • Tajemnicze otrucie. Pisma londyń­

skie donoszą o tajemniczym otruciu, które wyda­
rzyło się w Cumnocku, w Arshire. Bogaty far­
mer tamtejszy, Wiliam Lennox, otrzymał przed 
tygodniem przesyłkę pocztową, zawierającą pier- 

jxujol iułuiuajuu, taiu onj pvuvaa,. . „or„.»iia , podarunek jakiegoś nieznajomego, który do- 
nabywali sztuczne nawozy. 2) Przez zachęcani^» j z j sjowa: »Serdeczne pozdrowienie od 
do czytania pism rolniczych, które stale i dosta,- stareg0 przyjaciela«. W trzy dni później podano
tecźnie informują czytelników pod każdym wzglę- pierilik d0 herbaty, do której zasiedli: mr. Len-
dem, jak się mają bronić przed wszelkim wyży- Q0Xi jeg0 siostrzenica, i jej przyjaciółka, mis 
skiem. , I Besine. Zajadano ze smakiem dar nieznajomego.

Skoro przy pomocy ludzi, 1 mających wpływ Nagle siostrzenica Lennoxa doznała strasznych 
na włościan naszych, potrafimy w czyn wprowa- boleści,' przywołany lekarz stwierdził otrucie stry- 
dzić powyższe dwa warunki, osiągniemy jedno z chniną Dziewczyna zmarła po godzinie -wśród 
ważniejszych zadań ekonomicznych. | strasznych boleści, aczkolwiek zastosowano wszyst­

kie środki ratunkowe, Mr. Lennox i panna Besine 
zachorowali również, ale udało się ich uratować. 
Policja wdrożyła natychmiast śledztwo, dotych­
czas jednakże nie natrafiła na ślad wysyłającego 
dar zatruty.

— • Alkohol a nieszczęśliwe wypadki- 
W jak ścisłym związku pozostaje alkohol z nie­
szczęśliwymi wypadkami i jak bardzo trzeźwość 
chroni przed nimi robotnika, pokazuje nam sta­
tystyka w Ildeser Hutte w obwodzie rejencyjnym 
hildesheim8kim w Hanowerze, obejmująca okres 
8-letni od roku 1897 do 1904 włącznie.

Na 1000 robotników, którym napojów alko-

Nowe wydawnictwa.
— Choroby narzędn oddechowego (kaszel 

i cierpienia piersiowe, choroby płuc i opłucnej) 
ich przyczyny, leczenie i zapobieganie. Z 17 ry­
cinami. Nakładem wydawn. Przewodnika zdrowia 
(Czarnowski, Berlin, Weissenburgerstr. 27). Cena 
z przesyłką 1,10 mk. — 1,30 kor. — 60 kop.

W niniejszej książeczce znajdujemy najpierw 
rozprawkę z anatomji i fizjologji narzędu oddecho­
wego, przyczem uwzględniono szczegółowo nowe

otworz.no


lolowyeh dostarczali handlarze bez kontroli, przy­
dało 120 wypadków rocznie. Od czasu gdy 
lotnikom wolno było kupować piwo tylko pod 
kontrolą z Huty samej (pozatem dostarczano im 
<ody mineralnej i kawy po cenach zakupnych) 
^śnieżyła się liczba nieszczęśliwych wypadków 
* zdumiewający sposób. Pozostało ich tylko 31 

I rocznie na tysiąc robotników.
Powyższe zestawienie wykazuje najlepiej, że 

I przyczyną nieszczęśliwych wypadków jest mniej 
brak opieki nad robotnikami niż nadużywanie na­
bojów alkoholowych.

wiak. Rob. Karól Musielak. Rob. Franciszek Do­
bry. Murarz Thomasz Jankowiak.

Zmarli: Józef Wachowicz 50 lat. Jerzy Cohn 
5 lat 11 mieś. 19 dni. Wiktorja Sroka 4 lata 11 
mieś. 26 dni. Mar ja Fabisz 9 dni. Mieczysław 
Hejnewicz 2 lata 11 dni. Helena Michalska 2 1.
8 mieś. 11 dni. Pelagja Lewandowska 5 lat 12 
dni. Stanisław Popławski 61 lat. Czesław Du- 
bi8z 2 lata 5 mieś. 7 dni. Józefa Sroch z domu 
Szóstak 74 L Stefan Brodniewicz 2 lata 3 mieś.
9 dni. Antoni Sobkowiak 45 lat

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 8. grudnia zgłoszono:
Zapowiedzie: Robotnik Gustaw Giuning z

Amandą Erich, urzędnik kuźnic Franciszek Ha- 
liński.z Anną Różańską.

Slaby •. Rob. kolejowy Karol Schótensack z 
jlartą Forchert z domu Riedel, kupiec Oskar 
jłeicb z Ellą Beyer, mistrz blachnierski Józef 
2gliński z Apolonją Wiczyńską.

Urodzenia: syna : Krawiec Walenty Lis, 
stróż Franciszek Rataiczak, krawiec Stefan E wl- 
iowski, prokurzysta Bolesław Graczyński, krawiec 
piotr Dudziak, ślusarz Stefan Zieleziński, monter 
Michał Błaszczyk, strycharz Michał Przybylski, 
rob. Franciszek Budzisz, rob. Józef Bedyński, ślu­
sarz Paweł Niedrich, stelmach Andrzej Kaczmarek, 
rzeźnik Teofil Bąkowski.

Córkę: Introligator Bernard Wróblewski,
robotnik Wincenty Szczepański, płatniczy Paweł 
Kelm, rob. Michał Urban, rob. Wincenty Ciesiel­
ski, kowal Franciszek Krojniak, rob. Bartłomiej 
Zaporowski, rob. Wojciech Przybylski, rob. Stani­
sław Sworowski, rob. Stefan Madajczak, niez. G M.

Zmarli: Rob. Antoni Przybylski 42 lata, Jan 
Chłapowski 5 1. 9 mieś. 24 dni, Joanna Czubiń- 
ska z domu Trawa 62 1. zapalacz latarń Reinhold 
Reder 39 1. Anna Wilde 7 1. 2 mieś. 19 dni, 
stelmach kol. Franciszek Fabisch 59 1. rob. Józef 
Wachowicz 50 1. Jerzy Cohn 5 lat 11 mieś. 19 
dni, Wiktorja Mielcarek 15 min., Telesfor Weissig 
17 dni.

Dnia 10. grudnia zgłoszono:
Zapowiedzie: Technik Fryderyk Rodominsky 

z Almą Meineke. Szafner kolejowy Paweł Finger 
2 Klarą Steinke. Rurmistrz Ludwik Antoniewicz 
:z Leokadja Leśniewską. Tkacz Ludwik Gelberger 
z Reginą Sturm.

Urodzenia. Syna: Malarz Władysław Górski. 
Rzeźnik Edmund Nowakowski. Robotnik Włady­
sław Rzanny. Robotnik Jan Szyp. Feldwebęl 
Paweł Plaster. Robotnik Jan Tanas. Krawiec 
Reinhold Walter. Robotnik Stanisław Jaszkiewicz. 
Agent Wilhelm Hoese. Cieśla Ignacy Dajerling 
Rysownik kom. kol. Wilhelm Schmidt. Robotnik 
Stanisław Leżolka. Restaurator Ignacy Aumueller. 
Mistrz szewski Paweł Wiedera.

Córkę: Drukarz Stefan Fellmann. Ślusarz 
Emil Kissmann. Kelner Augustyn Szostkiewicz. 
Kucharz Jan Kowalski. Rob. Andrzej Skrzypko

ljoców mk. dla Afryki południowo-zachodniej, tak 
samo wszelkie proponowane wnioski i rezolucje. 

Skandale kolonjalne robią swoje!

Akcja hiszpańska w Maroko.
Madryt, 11. grudnia. (T. B. W.) Admi­

rał Matta wyjechał do Kadyku, aby objąć do­
wództwo nad hiszpańską dywizją okrętów wojen­
nych, która w tych dniach wyruszy do Tangeru.
W senacie odpowiedział minister spraw zewnętrz­
nych na zapytanie jednego z posłów, że wspólna 
akcja hiszpańsko-francuska nie polega na jakim­
kolwiek kompromisie, tylko wypływa z koniecz 
ności bronienia życia i mienia własnych obywateli.

Nowy okres walki kulturnej we Francji. 
Paryż, 11. grudnia. Dzień dzisiejszy, w 

ttórym konkordat traci moc obowięzującą i usta­
wa separacyjna wchodzi w życie, oznaczają wszy­
stkie pisma, jako datę prawdziwie history­
czną. Konserwatywne i nacjonalistyczne pisma 
patrzą z obawą w przyszłość. Postawa rządu 
będzie zależała od oporu, jaki , duchowieństwo 
francuskie stawi nowemu prawu; im silniejszy 
będzie opór, tem ostrzej rząd przeciwko niemu 
wystąpi. Kilku posłów radykalnych poruszyło 
myśl, żeby zamiast proboszcza dwie inne osoby 
złożyły u mera oświadczenia, iż chcą utrzymać 
kościoły, aby mogły się w nich odprawiać 
nabożeństwa. Należy jednak wątpić, czy ksit 
wobec wyraźnego rozkazu papieża, zgodzą się na 
takie ominięcie trudności.

£ [Sprawa uniwersytetu warszawskiego. 
Petersburg 11 grudnia (T. B W). Pro­

stując doniesienia pism polskich podaje Petersb. 
Ag. Telegraf, wiadomość, że rada ministrów z 
dnia 15. listopada wyraziła zapatrywanie, iż uni­
wersytet warszawski, pominąwszy znaczenie jego 
światowe (?) dla ziem polskich, jest instytucją 
całego państwa i służy potrzebom całej Rosji. 
Dlatego o zniesieniu uniwersytetu nie może być 
mowy; tylko na czas wymuszonej nieczynności 
tej instytucji mogą być środki jej naukowe 
przejściowo użyte do celów oświatowych w 
innych okolicach Rosji. Tę uchwałę zatwierdził 
car 2, grudnia.

Nieszczęście w Petersburgu. 
Petersburg, 11. grudnia. (T. B. W.) Gdy 

około 2 tysiące robotników wracało z fabryki 
Thowntona i przechodziło po wązkiej kładce na 
drugi brzeg Newy, zarwała się kładka i około 100 
robotników wpadło do rzeki. Jedenastu z nich 
uratowano, dokładną liczbę ofiar będzie można 
dopiero jutro stwierdzić w fabryce.

Ostatnie telegramy i wiadomości.
Nerwowość rządu pruskiego.

Berlin, 11. grudnia. Niejednokrotnie już 
zwracaliśmy uwagę na nerwowość rządu pruskiego 
w dziedzinie polityki niemieckiej. Obecnie ner­
wowością tą gorszy się — Beri. Tageblatt.

•Powód do tego dała mu dyplomatyczna mi­
sja polityczna ks. kard. Koppa do Rzymu, 
ierl. Tagebl. tak argumentuje:

Nie ulega wątpliwości, że ks. kard. Kopp je­
chał do Berlina w misji politycznej, jako dyplo­
mata rządu pruskiego. Przecież ks. kard. Kopp 
nawet dla pozoru nie pozostał na obradach gru­
dniowego konsystorjum. Przeciwnie; jak w przy- 
spieszonem tempie przyjechał do Rzymu, tak jesz­
cze spieszniej wyjechał, wracając do Wrocławia 
— przez Berlin. Cała misja ks. kard. Koppa 
zdradzała nerwowość rządu pruskiego, który tem 
samem przyznał się wobec świata politycznego, że 
mu w walce z Polakami bardzo zależy na wpły­
wie Watykanu, że się Watykanu wprost boi. 
Tego był powinien rząd pruski za wszelką 
cenę uniknąć, a nie odkrywać najsłabszej 
strony polityki pruskiej. Zamiast gorączkowych 
misji w rodzaju podróży ks. kard. Koppa do 
Rzymu, winien rząd pruski postarać się o męża 
zaufania w Rzymie, nawięzując stosunki z jakim 
księdzem Niemcem, lojalnie usposobionym. Ksiądz 
ten winien ile możności informować bezpośrednio 
Berlin, ażeby przez komunikowanie się z amba­
sadą pruską w Rzymie nie zwrócić przeciwko 
sobie podejrzenia.

Czy mężem zaufania rządu pruskiego miałby 
być korespondent Beri. Tageblattu i czy informO' 
wanie Berlina miałoby się odbywać via organu 
p. Mossego, tego artykuł jasno nie wypowiada. 

Odrzucenie etatu dodatkowego dla kolonji
Berlin, 11. grudnia. (T. B. W.) Komisja 

budżetowa parlamentu odrzuciła wielką większo­
ścią głosów etat dodatkowy w wysokości 39 mi

Wiadomości handlowe.
Sprawozdanie liandlu nasion

Telesfora Otmianowskiego w Poznaniu.
Przeciętne notowania.

za 50 kg.
Marek

Koniczyna czerwona 
„ biała
„ szwedzka
„ żółta chmielowa
„ przelot pospolity
„ inkarnatka różowa

Tymoteusz
Rajgras krajowy angielski 

„ szkocki importowany 
„ włoski „

Seradela świeża 
Gorczyca 
Rzepik latowy 
Wiczka piaskowa 
Wyka szara .
Łubin niebieski 

„ żółty .
«1 pic n • •
Buraki i marchew pastewna, trawy 

kulturne i mieszanki łąkowe obecnie bez 
zainteresowania.

42—53
27—44
48—60 
18-22 
32—45 
25- -27 
18-24 

87,-H 
16-22 
20—23 

73/-87« 
9-12 

12‘/3—13 
bez int., 
7—71/«" 

4-7«-67« 
57.-6 

67«-77«

Toruń dnia 10. grudnia 1906. 
Sprawozdanie z handlu nasion B. Hozakowskiegm_

Płacono za 50 kg. w partyach, a dosta-'
wa wyborowo oczyszczonych nasion przy 

najwyższych notowaniach.
Koniczyna czerwona I.

„ biała
„ sbzwedzka.

ciała z szwedzką 
„ hmielowa żółta

Inkarnatka rychła
Koniczyna przelot pospolity
Seradela .
Rajgras angielski (życica)

„ włoski ,
Trawa kupkowa
Trawa miodowa
Kostrzewa owcza
Tymoteusz 
Sporek .
Wiczka piaskowa 
Rzepak zimowy 
Siemie lniane 
Gorczyca żółta 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Tatarka .
Marchew biała, olbrzymia, zielona 
Marchew biała otarta .
Mięszanki traw i koniczyn na łąki mokre

B „ łąki suche
Otręby pszenne

„ " żytnie .
Makuchy lniane
Makuchy rzepikowe ..■

Marek

42—53
30-42
50—55
25—40
20—23
30—35
30—45
8— 9

16-18
18—22
45-58
20—30
16—20
20-27
9— 12

15—18
15—17
12—15
12-18

5.50
6.50 
8—9 
42,00

55
45,00
42,00

4,40-4,70
5,10-5,30
7,50-7,80
6,80-7,00

Targ liii okowitę.
Hamburg« dnia 10. grudnia 1906.

Miesiąc Popyt Podaż

grudzień
grudzień-styczeń
styezeń-kwiecień

— 18*/2
18‘/,
18‘/,

Tendencya: stała.

Kursy papierów wartościowych
na giełdzie berlińskiej.

Objaśnienia: p popyt; d—podaż; z zapłacono, 
n nieco ; ult—ultimo.

10.
mocna 

5%
85,—

215,30
87.20
98.20
87.20 
94,60

^Skonto prywatne 
orony ....

Tendencja:

'o niemiecka pożyczka państw. 
'2°/„ pruskie konsole ....

11.
spok.

5"7,
85,-

215,75
87,30
98,20
87,30

Targ na zboże.
Poznań! dnia 11. grudnia 1906. 

Notowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu
i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)
Pszenica...............................................177,
Żyto (121-2 fnt. hlnd. wagi) . . 152,—
Jęczmień dla browaru........................170,—
Owies . ,..........................................153,
Mąka pszenna nr. 00.....................

„ rżana nr. 0/1...........................
Tendencja: niezmieniona.

spok . 16,00—17,00 18,00
. . . 00,00—14,00-15.00

Wiktorja spok...................... 17,00—19,00 21,50
10,00-11.00 
10,50-00.00 
15,00—15,50 
13,75—14,50

Groch do gotow. biały 
na paszę spok

. 00,00- 
9,50-

'/„ poznańska pożyczka prow 
w - 1895
, poż. miejska 1900

•/o pozn. poż. miej. 1894—1903 
poan. listy zast. ser. VI—X 

7. . . . xi—xvii
. , , serya D
» w » * A
, , . - E-

/o 1 » " ” „D.
rentowe

7« pożyczka chińska 1898 .
7, , japońska . .

w rumuńska 1894 
rosvjska 1902 

7 "» 1905W *
serbska renta...........................

■eckie losy................................
węgierska renta w koronach 

polskie listy zastawne . 
cje berlińskiej kolei elektr.
, poznańskiej kolei elektr.
, austr.-węg. kolei państ. ult.
, lombardy
, Baltimore and Ohio
, Canada Pacific ...

St. Louis St. Francisko obi. kol. 
cje hamb.-ameryk. tow. transp 
, póln.-niem. Lloyda .
, berlińsk. tow. handl.
, banku darmstackiego
, , niemieokiego.
, . dyskontowego
. „ drezdeńskiego
. półn.-niem. zakładu kredyt.
. austryack. zakładu kred. ult. 
, banku wsch. dla handl. i prz. 
« rosyjsk. banku dla hand.’zagr 
, browaru Huggera . 
a ogólnego tow. elektr.
, tow. wyrobu drzewa Bendrsa 
a tow. beri. masz. Schwarzkopf. 
a bochumsk. lejarni stali . 
a ohem. fabr. Milcha . . •
a cukrowni w Wschowie . 
a kopalni w Gelsenkirchen 
a kopalni w Harpen . . ■
a tow. młyn. Hermanna . .
a kopalni Hohenlohe . • •
» Laurahuty.................... .....
a gómoślązkiego przem. zelaz. 
a tow. wyr. cement, w Opolu, 
a iabr. masz. Orenstein, Koppel 
. poznańskiej sprytowni 
, kopalni soli w Inowrocławiu 
a tow. chem. Union . •
a cukrowni w Kruawicy 

Kursy o godz. S.
:eje anstryackiego zakładu kred. 
. banku niemieckiego . .
. , dyskontowego .
a Laurahuty . • • •

Tendencja

ult

ult.

94.60
101,90 j

96.70 i
101,90 J
85,10 ]

101,90 ]
96,30 :
85.10 ]

101.50
96.10
96.30
93.70
91,-
78.70
90.60
83.10

144.60
95.90
88.30

183.50 
163,—
146.25
35,80

121,-
195.50
83.75

159.60
131.25
174.50
140.10
242.50
186.25
158.50
124.75
218,40
123.75
141,-
136.50
216.90
102.50
240.10
243.25
244, —
153,—
228, -
214,-
105.50
208.25
246.75
127.75
198.25
238.50
811-
126,—
184,-
231.50

217,-
240.75
185-
245, — 

mocna

101,60

10l’90
96.90 

102,—
85,10 

102, -
96,30
85.10

101.40
96.30
96.60 
93,80
91.30
78.70
90.90
83.10

144.90

88/10
183.80 
163,-
146.40 
36,20

121,-
197.50
83.75

159.10
131.25
174.60 
140,-
242.50
186.40
158.50 
125- 
218,—
123.75
141.25 
136,-
216.70 
102- 
240,—
243.50 
245,— 
155,-
228.50
213.90
105.50 
208,—
245.80
126.90 
198,-
236.75 
313- 
126,— 
18,350
230.90

218.10
242.40
186.25 
246,10
spok.

Poznań, dnia 11. grudnia 1906. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru

Pszenica 
Zyto . . 
Jęczmień 
Owies .

wyborow. średniego pośledn.

17,40
15,00
16,10
15,00

17.10 
14,40
15.10 
14,20

16,40
13,80
14,10
13,50

Bydgoszcz, dnia 10. grudnia 1906.
Grzędowe sprawozdanie izby handlowej.
(....; nom.................... 174—000 mk.

Pszenica p0j0g}a) z murzonką i lżejsza niżej not.
dobre, zdrowe

Żyto (najmn. 122 f.) — 151 mk.
( lżejszy gat.porośn. i stęchły 136—147 mk.

. , ( dla młynarzy.................. 136—142 mk.
Jęczmień/ browarów...................... 160 —162 mk.

, (na paszę............................... 164—161 mk.
Groch / j gotowania...................... 173—186 mk.

£ *........................................... 140-148 mk.
Owies najpiękniejszy..................... wyżej notow.

Łubin żółty bez interesu
niebieski pożądańszy

Wika spokojnie.............................14,00-
Kukurydza spokojnie.. . . 13,00

Nasiona olejne:
Siemię lniane, spokojnie. . . . 21,00
Rzep zimowy spok.......................... 25,00-
Siemię konopne................................ 23,00
Kuchy rzepiowe szląskie mocniej .

„ „ obce. stale ....
„ lniane szlązkie................................
„ „ obce spokojnie.....................
„ palmowe spok....................................

Nasiona koniczyny.
Koniczyna czerwona stale . . . 44,00—52,00—58,00

biała spokojnie . . 25,00—40,00—48,00
„ szwedzka stale . . . 40,00—52,00—58,00

Tymotka spokojnie........................... 19,00—23,00—25,00
Seradela bez interesu.........................................9,00—10,50
Inkarnatka spokojnie..................... 16,00—18,00—20.00
Pszenne otręby................................ 10.25—00.00
Kartofle do jedzenia za 50 kg. . . . 1,50—1,75
Mąka kartoflana przednia pożądańsza. 17,25—17,50 
Mączka kartoflana przednia . . . 00.00—16,75
Siano.....................................................................2,60—2,90
Słoma za 600 kg......................................... 25,00—27,00

Mąka stale za 100 kg. z miechem, bruto:
Pszenna piękna, stale,........................... 24,00— 25,00
Żytnia piękna, stale,........................... 22,75—23,25
Mąka do pieczenia domowego . . . . 21,75 — 22,50
Żytnia mąka na paszę........................... 11,25—00,00

Wrocław, dnia 10. grudnia 1906. 
Notowania miejskiej komisji targowej

Targ na zboże,
Poznań, dnia 10. grudnia 1906. 

Urzędowe notowanie policyi miejscowej.

Na miesiąc

Listopad 
Grudzień 
Styczeń 
Luty. . 
Marzec . 
Kwiecień 
Maj . . 
Czerwiec 
Lipiec . 
Sierpień

Berlin, 11. grudnia 1906. 
Urzędowe notowanie giełdy.

Olej
rzep.

Psze­
nica

179,50

182,50

Zyto

163,50

165,25

Owies

162,50

166,25

Kuku
rydza

128,50 70,60

124,50

-22,50-
-27,00-
-24,00-
14,00-
13,75
15,50-
14,75-
14,00-

-24,00 
-29,00 
-26,00 
-14,50 
-14,00 
-16,00 
-15,25 
-14,25 Owies

Za
100 kg. towaru.

Pszenica ;( najniz.

w

( najwyż. 
( najniż.

Słoma prosta . 
Siano ....

wy­
borow.

śre­
dniego

po­
śledn.

_ _
_ — — — — —
_ — 15 _

— ”■_ _ 14 90 — —
— — 15 20 15-
_ — — —
— — 15 30 15 —
— — — — —1—

średnica
ceny

) __ 
) ’
) 14,95 

> 15,10

15,15

4,50—3,89
6,00—5,09

Targ na artykuły żywności.
Poznań, dnia 10. grudnia 1906. 

Urzędowe notowanie policyi miejscowej.

Cena
najn. średn.

Za
100 kg. towaru.

wyborow. średniego pośledn.

najw. najn. najw. najn. naj W. najn.

Pszenica biała 18 10 17 70 17 60 17:30 17 20 16 00
„ żółta 18 00 17 60 17 50 17,20 17 10 15 90

Zyto .... 15 70 15 10 15 00 14Í80 14 70 14 50
Jęczmień . . 13 50 13 10 13 00 12160 12 50 12 00

„ dlabrow. 17 00 1.6 60 16 50 16J00 — — — —
Owies.... 15 40 15 14 90 1470 14 — 14 20
Groch Wiktorja 20 00 19 00 18 00 17Í00 16 00 15 00

„ mały. . 18 00 17 50 16 30 15:30 14 50 14 00
Rzep .... 29 00 — 27 50 -1- 25 50 -

Groch .
Soczewica
Groch długi
Ziemniaki

, . (od kulki za 1 kgWołowina od brz za x
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło .
Łój
Jaja za kopę

3.20 
1,60 
1,50 
1,60 
1,60 
1,60 
1,80 
2,80
1.20 
5,00

3,00
1,40
1,40
1,40
1.50
1,60
1,60
2,60
1,00
4,80

3.10 
1,50 
1,45 
1,50 
1,50 
l[50
1.89 
2,70
1.10
4.90

66,60

Bezprzykładnie wielki wywóz pszenicy węgier- 
nezprzyą. 4___ p.Unnrnci eenv pszenicy.skiei obniżył w Ameryce Północnej ceny psze. 

Tutai również tendencja pozostała tak spokojną,
J .!__ Awrło i owsa pozostały prawie bez

yi się do mi 
Powietrze

żyta
______zbożi
Olej rzepny był spokojny.

SSLTSSŁ. Äi Ä. Vanjczy.

nimum.
śnieg z deszczem

Wrocław, dnia 10. grudnia 1906. 
Notowania prywatne.

ic-^iSi:pok- : : :
. ” żółta stale . 14 60-15,40-15,70
Zyto s?ok.0^i®Jbr0Wftrów Bpok. 15 75—17,00—17,75 
J ę o z m i e ń dla browaro p ’00_44too_oO,OO
Jęczmień stale..........................1440-15,00-15,40
Owies spok................................... .........

Targ na cukier.

Targ na bydło.
Poznań, dnia 10. grudnia 1906. 

Urzędowe notowanie komisyi targowej.
Spędzono:

16 sztuk bydła rogatego 
132 ” chudych

Magdeburg, 11. grudnia 1906. 
Surowiec prd. L 88 proc, (bez worka) 8,60- 

„ prd. II. 75 proc. ( „ „ )
Tendencja: spok.

Rafinada w głowach (bez beczki) 18,621/2—18,75
Cukier kryształowy (włącznie worka)
Rafinada ( „ „ ) 18,37 */2-18,50
Melis ( „ „ ) 17,877-18,00

Tendencja: spok.
Cukier surowy I. produkt transito franko na statek 

w Hamburgu.

Na miesiąc

grudzień
styczeń
luty
marzec
mąj
sierpień

Tendencja: spok.

Popyt

17,95
18,10
18,25
18,40
18,65
18,90

28
4

-s^/ä
7,00—7,10

Podaż

18,00
18,20
18,35
18,50
18,70
19,00

tłustych
cieląt
owiec
kóz
prosiąt

Razem 180 sztuk bydła.

Za 50 kg. 
żywej wagi I kl. II kl. HI kl. IV kl.

Rogacizna:
Woły.....................
Wolczaki i jałówki 
Stadniki .... 
Krowy .... 
Świnie .... 
Cielęta ....
Owce......................
Krowy dojne za szt.

47-47
58—60

44—46
48—54
32—33

40-43
38-43
27-28

39—43

Warchlaki za parę 
Prosięta parę

Interes ożywiony.

— mk.
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Keimann £essler 
RR Stary Rynek nr. 66 RR
O w w pobliżu ulicy Nowej. U U

Drogerja Universum
|| B. Sniegocki
Poznań, ul. Xyeerska 38.

kulki szklane, sople, refleksy, lametę, łańcuchy z lamety, 
atrapy z waty, szkła t metalu, wierzchołki szklane i lametowe,świece magnetyczne
lichtarzyki, druciki, śnieg ashestowy, kwiaty brylantowe, żłóbki, 

aniołki,
wszystko, w wielkim wyborze pi znanych łanich cenach pófeća

Od dzisiaj począwszy sprzeda-ję
damskie, zimowe płaszcze o

30 40"
taniej od dawniejszych.

£. Jomski
Narożnik ul. Nowej nr. 1.

int tżiiftw msfcl«! Czepczyński
Poznań, Stary Rynek nr. 8. — Telefon nr. 238.

Drzezj-ocza własnej fakrykacji obrazów Grottgera i Ma­
tejki, z Krakowa, Katedry i Zaniku ńa Wawelu, Zako­
panego i Tatr, Poznania itd. z gotowymi odczytami.

Fonografy, Gramofony itp.
Aparaty .mówiące, gwizdżące, śpiewające, grające i re­
produkujące całe koncerty najznakomitszych orkiestr 
i śpiewaków, tylko wypróbowane najlepsze fabrykaty 

w cenach od 4,50- 300,00 mk. i więcej.

Nadzwyczaj wielki wybór
najwykwintniejszych perfumów wszelkich renomowa­

nych parfumerji francuskich, angielskich 
włoskich i t. d.

Aparaty i przedmioty z drzewa
do wypalaniu t wyrzeżbiania,

Lamety, dzwonki, kulki
-------- i najróżniejsze inne ozdoby na choinkę. ..

Fotograficzne papiery, płyty, chemikalia, dalej 
perfumy, herbatki, korzenia,

wogólo wszelkie towary zawsze świeże,

W bo odbyt bardzo wielki. "Wi

cygara i papierosy
Wielki wybór. — W każdej cenie

poleca

sgg HAVANA“
(Kazimierz Małecki)

Dozna«
w hotelu francuskim i ulica Jadwigi nr. 2.

Związek telefonu 596.

dla pp. stolarzy, 
kołodzieji, pieco= 

wników, murarzy, cieśli
Hurtownie. 1 SZtukatOfOW. Detaliezńiei

Najnowsze fasony wiorników (hebli) nowych stylów 
architektonicznych, zaś wszelkie nowe pomysły fasonów 
wykonuje się podług rysunków i szkiców jak najszybc.

Główny skład: Półwiejska 35 
Fiija: św. Marcin (narożnik Wilttorji.)

Cenniki darmo. Telefon 1921.
J. Cbełmikowski, Poznań (Posen.) Poszukuje od 1. stycznia 

07. do mego składu sukna bła­
watów, płócien i bielizny do­
brze pólećpnegb

pomocnika
do oferty prószę dołączyć fo- 
tografję, odpis świadect oraz 
podanie warunków przy wol­
nym stole i mieszkaniu

J. Sucharski
Nakło (Nakel -7- Netze.)

zegarmistrz, 
plac Wilhelmnwskt nr. 3.

poleca wielki wybór

zegarków z najsławniejszych fabryk. 
Zegarki precyzyjne, repetjery

;. oraz

tańsze dla młodzieży i służby 
Żcgary stylowe. 

"Budziki. 
Łańcuszki. 

Gwarancja kilkoletnia. zs-s- 
Stare złoto

£W"" przyjmuję w zamian.

Wowo otworzone! Kowo otworzone
Skład papieru i materiałów piśmiennych 8. Śntegacki

Poznań, ul. Xyeerska 38
Ueznia

z odpowiednięm wykształce­
niem szkolnym i Wychowaniem 
poszukuje

W. Radzimski
handel bławatny w Śmiglu.

Leon Kostrzewski.
Plac Piotra 4. Poznań. Plac Piotra 4.

poleca, wę wielkim wyborze :
Artykuły biurowe, książki kontowe, towary galan 

teryjne, skórzane, rysunkowe 1 szkolne.
Wszelkiego rodzaju prace drukarskie wykonuje

gustownie. pospiesznie i tanio,

Xupuje
kartofle fabryczne 

zboże 
nasiona

proszę o, opróbowane oferty.

Polecam:
Artykuły pastewne 

sztuczne nawozy 
węgle

i służę ofertami do każdej 
stacji.

Witold brodnicki
Poznań, ul. Lipowa 9. 

Telefon 434.

Ozdoby na choinkę 
Podarki gwiazdkowe

Bank bibótcczuyAmbolafor join
dla leczenia światłem, wodii i^elektrycz-

- JlOŚCiil ----
Ötwarte Corocznie od 1. października do 1. maja.

2>v. Janta-?otazvński
ul. Wiktorji nr. 1.

powierzył mi swe zastępstwo. Polecam się przy zaciąganiu 
pożyczek hipotecznych jako’ żaśtępca wspomnianego banku, 
tak w mieście jak i na w s i, prosząc-o nadesłanie wyciągów 
hipotecznych, katastr. i ogniowych1 pod adr.:

Józef Uiłier*.
Generalny Agent.

Poznań, ul. Łąkowa- ia,?pt. I .Wodna 27. 
Telefon nr. 62.

Wysoka pożyczka, nizki procent. Drugie,hipoteki!mam równie 
do, dyspozycji. Generalną Agenturą Tmw. ubezpieczeń na 
życie w Karlsruhe i ogniowego Towarz. w Frankfurcie n./M 

Podagentów się przyjmuje.'

dawn. R. Baretko wski 

ul. Nówa — Bazar,

uskutecznia
»SśL szybko i tanio

Biuro patentowe
HCfiwp & fitnier,

Poznań, Strzelecka ul. 2. 
Telefon 1735. 

Informacje bezpłatnie.

Najnowszej konstrukcj:

1
 parownik Reussa 

•„Referma44

waj^c^mało tylko Opd-

ZwycięzeaHamięflzyaa- 
roflewyeh konkursach 
parowników we Wiefl- 

niu i Warszawie, j
we współzawodnictwie o- 

kie.m Ventzkiego.
Tysiące iycSt parowników pracuje z najlepszym 

skutkiem tak w kraju jak i zagranicą.
Główny reprezentant na W. Ks. Poznańskie

Adres do listów Adres do teleg.
A. Bryliński M nFUłlUSKL A’ Bryliński 

Poznań-Posen, pOsen.
w Poznaniu, ul. Rycerska 11-a.

Skład fitachiń i norzędzirolniczych wszelkiego 
rodzaju.

Wielki żapas części składowych i machin rozmaitego 
Systemu jako też pracownia do napraw.'

Jasi Żurawski wł»śc. Władysław Röhr 
ul. Wrocławska 38. — ul. Szkolna 3.

3 wchody. Główny wchód pr«y ul. Wrocławskiej 
Największy z wielkim komfortem od- 

powiednio urządzony położony W
centrum miasta.

Znana polska kuchnia otwarta do 1. w nocy. 
Potrawy po umiarkowanych aen&ch.

dobrze się procentująca w naj- 
lepszem położeniu miasta Po­
znania z długoletnimi kontrak­
tami dzierżawy, uregulowane- 
mi iiipotekami, z małą wpłatą, 
z powodu stosunków familij­
nych tanio do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u
W. Goldmanna

Strzelecka 3., b.

złotnik i jubiler
Poznań, ul. Poddórna 8.

naprzeciw hótelp francuskiego. 
Wielki wybór pęzedhiibtów: ze złote i 
broszki,'kolćźyki;ijiBĆ^ćió'njki;'łąńcuszki, brai 
Alfenida: Zastaw^’,: szję^cę itd.
Zegarki ziote i srebrne. daniskie i męski

Podarki ołcóiicznóściowe
&E&" Zakup starego żłota i srebra.

Nakrycie 1 m*«.
w abonamencie 12 obiadów 10 mk
Win» x plarwssorxędnyoh firm.

Wyszynk piwa jasnego i ciemnego z nowego 
poznańskiego browaru oraz prawda monachij­
skiego i kulmbachskiego.

Najdogodniejszy wstąp dla przyjezdnych 
' Telefon 2038.

do krawiecćzyzny oraz

uczennice
mogą sio zgłosić na stałe za­
trudnienie.
Konfekcja damska
ul, Teatralna 3. a. II. piętro. 

Dom ogroddwy II. wchód.

Mobietatkład dentystyczny
n Nowicki, plac Piotra 2,
drugi dom od ulicy Wrocławskiej.

w Poznaniu ni. Wrocławska 15.
(Hotel Saski)

Wszelkie zlecenia wykonuje w 
najkrótszym czasie po cenach 
nizkich na życzenie uskutecz­
nią się również reperacje z pro­
wincji odwrotnie.

clo roznoszenia Rur jera Poznańskiego 
na Jeżyce może się natycliiniast zgłosić; 

Eksped. Kurjera Poznańskiego
nł. Podgórna 7.

ze Lwowa
są- do nabycia i we wszystkich jiepszych handlach 
papierń w Poznaniu i innycji,|pjjąstach [Księstwa.
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